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położy kres sąsiedzkim nieporozumieniom 
Stanowiska obu rządów uzgodnione 


Delegacja czechosłowacka 
przybywa do Warszawy 


W ostatnich dniach rokowania między Polską a Czechosło- 

ja w sprawie zawarcia paktu o przyjaźni i wzajemnej pomocy 

w stadium decydujące, w wyniku czego stanowiska obu 
rządów zostały uzgodnione. r: 3 

7 W najbliższych dniach delega- 


Obrady pia caan Kap amaia gry ma 
Prezydium KCZZ 


PRZYJAZD 
AMB. WIERBŁOWSKIEGO 
We wtorek, 4 b, m. chradowałe 
Prezydium KCZZ. 


PRAGA. (PAP).—Poseł R.P. 
Na porządku dziennym, poza epre- 


w Pradze. amb. W/ierbłowski, 
wami oeganizacyjnymi, suałuzły się | Wyjechał w dniu wczorajszym do 
usstępające: satwierńzenie regułamina | Warszawy. 

QKZZ i Powiatowych Rad Zw.. Zaw. W praskich kołach politycz- 
aprzwozdznie Komitetn Wyborczego, |nych utrzymuje się, że wyjazd 
przy KCZZ, oraz sprawa obsadzenia | ambasadora W ierbłowskiego po 
zostaje w związku z pomyślnymi 
tozmowami w sprawie zawarcia 


ress »Złota Strza 
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; | wiezie delegację: 
„Jestem dobrej mysli” 
oświadczył Bevin przed odjazdem 


LONDYN (PAP). Delegacja brytyj- 
tka, złożona z około 150 osób, zaopa- 
trzona w futra, czapki futrzane i bo- 
ty, opuściła we wtorek rano Londyn 
exprassem „Złota Strzała”, udająe się 
do Moskwy. Na czele delegacji stoi mi- 
wisier spraw zagranicznych Bevin. Na 
dworcu .mih. Bevin oświadczył: „Je- 
stem dobrej myśli i mam nadzieję, że 
Posunicmy się znacznie naprzód na 
drodze do. trwałego pokoju. Na wyni- 
ki konkretne trzeba będzie poczekać, 
aż wrócę. Cieszę się, że pó drodze do 
Moskwy podpiszę z ministrem Bidauli 
na jusz brytyjsko-francuski, 00 uważam 
za dobrą wróżbe”. 

Małżonika ministra Bevina oraz bry- 
tyjelni minister obrony Alexander z żo- 
mą iowanryszą Bevinowi do Dunkierki. 

ŚRODKI OSTROŻNOŚCI 

MUNKIERKA (SAP). Aby zabezpie- 
«yć przejazd Bevina przez kontynent 
w kierunku Rosji, zostały przedsię- 
wzięta daleko idące środki ostrożmości. 
Pociąg Bevina wiezie 150 osób, b tom 
dokumeniów i stu brytyjskich poli- 
Cjantów. Na terenie Francji b0-ciu po- 
licjnntów francuskich gostało  przy- 
dyiedonych do pomocy policji brytyj- 
skiej i agentom Scotland Yardu. 

PARYŻ (PAP). W drodze z l)unkier- 
ki do Moglewy Revin przybył do Rruk- 
scli. Stamtąd uda się via Beriin i War- 
trawa do Moskwy. 


WYJAZD MARSHALLA 


NOWY JORK (PAP). Na posiedze- 
miu komisji spraw zagranicznych se- 


dziedzinie Bevin i Bidault, podpisują- 
cy pakt przyjaźni w Dunkierce, poło- 
żyli pierwszy kamień budowy. 

„Dally Hórcald* twierdzi, że pro- 
biem- niemiecki będzie bardzo ciężki 
do rozwiązania. Trudności te. należy 
jednak przezwyciężyć, gdyż inaczej by“ 
łoby to katestrofą ekonomiczną i po 
lityczną. 
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m ow m2 


do Moskwy 


Akcja przeciwpowodziow 


układu polsko - czochosłowac- 


kiego: . 


PIERWSZE KOMENTARZE 
"PRASY CZESKIEJ 

PRAGA (PAP). „Młada Frenta" ome 
wiające stosunki  połeko-czechosłowae- 
kie pisze m. in.: tie, Kaa) 

„W praskich dobrze poinformowa- 
nych kołach utrzymuje cię, że w maj- 
bliższym czasie, możliwe, że jeszoże 
przed rozpoczęciem konferencji mos- 
kiewskiej, — nastąpi zawarcie odda- 
wma oczekiwanej umowy między Cze- 
chosłowacją a Polska. Naera opinia 
publiczna powita z radością tę umę- 
wę, kira oznaczać będzie rozwiązanie 
ostatniego problemu naszej słowiań- 
skiej polityki, a równocześnie usunie 
przeszwdy, stojące na drodze dę zu- 
pełnego: porozumienia między Polską 
a Czechosłowacją.” IE Eie a 

PRAGA (PAP), „Prawo Lidu*, organ 
centralny czeskiej partit gocjal-demo- 
kratycanej, pisze. „Nie chcemy odbie- 
rać mniejszości polskiej na. Śląsku 
Cieszyńskim tego, co jej dajemy, ale 
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z drugiej strony chcemy również mieć 
pewność, że po podpisaniu umowy, © 
pakcie obronnym ezesko-polskim ro- 
kowania w innych eprawach będą ólę 
toczyły w duchu wzajemnego zrom- 
mienia i gbiektywizmu, Dotychczas 
mogliśmy z radością położyć swe pod- 
pisy © pod umowami, ` posiadającymi 
wiedkie rnaczenie, zawarte z` trzema 
państwami - słowiańskimi, które będą 
z pewnością odgrywały doniosłą i po- 
ważną rolę w rodzinie narodów. sło- 
wiańskieh i w polityce europejskiej. 


Czy „Robotnik“ ma się ukazywa 


między Polską 


Rozpoczęcie rozmów handlowych 


a W. Brytanią 


LONDYN (PAP). Dote 3 marca roz| posiedzeniu epis dóbr, które pragoe 
poczęły się w Londynie polsko-brytyj- zakupić w Polsce. 


skie rokowania handlowe. 


Podczas rokowań delegacja polska 


podkreśliła konieczność szybksego sa-| 


łątwienia sprawy zwrotu złota polskie 
go, zammożoneżo w W. Brytanii, 
„Fitanoial Times“ pisza, że Polska 
pragnie importować maszyny i towary 
potrzebne dla jej przemysłu W. Bry- 
tania chętnie importowała by niektóre 
eurowoe « artykuły żywnościowe, któ- 
re Polska przed wojnę wyworiłe do 
SŁ Zjednoczonych. Delegacja brytyj- 
eka przedstawiła już na pierwszym 


że w 


ski uważa, że trudno było by zawrzeć 
umowę hadlową, gdyby Anglia w dal- 
«rym ciągu zwiekała 3 ratylikacją 
umowy finansowej, zawartej w ubie- 
giym roku. 

„Daily Herald“ podaje, że Polska 
pragnie w pierwszym rzędzie zakupóć 
w Wielkiej Brytarńi masryny i instro- 


ukazywać? 


|. Pytania pod adresem 
Centrolnego Zarzadu Przemyslu Papierniczego 


"Od dość długiego już czasu 
prasa socjalistyczna w Polsce— 
w - szczególności „Robotnik“, 
centralny organ P.P.S. — oraz 
wszystkie . inne wydawnictwa 
periodyczne, broszurowe, książ- 
kowe itd. „Wiedzy“ stoją przed 
widmem swoistego kryzysu. Nie 
mają bowiem  chronicznie, pa- 
pieru. Dzień: zień kc 
jako redaktor „Róbotn ŻAR I 
dyrek 


maya, Dzeń w Inti 


interwencje. „Ro- 
zapasem 


jest groźbą. dla świata, lecz którego papieru na 1—3 dni, prawie ni- 


upadek może pociągnąć za sobą upa- 
dek gospodarki europejskiej,- ję 
„Daily Telegraph“ przypomina błę- 
dy poprzedniego traktatu . pokojowe- 
go i stwierdza, że jeśli sprzymierzeń- 
cy nie potrafią uzgodnić między sobą 
zagadnienia Niemiec, to Hitler osiąg- 


gdy większym. Czytelnicy nasi 
zauważyli, że zmuszeni byliśmy 
wyzyskać nieprzydatny zeszło- 
roczny zapas papieru 63 cm. Za- 
pas był zresztą drobny i właś- 
nie się skończył. W chwili, gdy 


nie swój ostatni potworny cel — wciąg.| piszę te słowa sytuacja wygląda 


nięcia Europy na drogę ruiny. : 


orae 


zl 
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Saperzy w demire na pozycje w ochronie mosin kolejowego w W arorewie 


pier rotacyjny.dla całej prasy 


tak, że w czwartek będziemy 
wysieli wydać „Robotnika“ na 
2 stronach. W piątek chyba opi- 
nia publiczna w Polsce doczeka 
się skandalu: centralny organ 
PPS nie wyjdzie, a jeśli wyj- 


- | dzie — to jakimś cudem; jakim 


|— w chwili pisania tych słów 


| nie wiem jeszcze... Może się ktoś 


| „złituje”. 


| Oto kiłka 


w dzień konferuję 


ł dzińry 4 kombinujemy.| wy 
| | Dzień w dzień urywają się tele” 
Paddy porusza jąc oprawy | fony, płyną prośby o „pożycz- 
niemieckie, twierdzi, że należy- okręś- | ki‘, biegną ; 
lié przyszłość narodu, którego potęga | botnik* stale operuje 


faktów. Centrala, 


(wydawany w szkodliwie wyso- 
kim nakładzie), i „Echo Chełm- 
ka", i koniecznie oragn C.Z.P.P. 
„Papiernik“ (wydawany oczy- 
wiście na papierze ilustracyj- 
nym) itd. Wszystko to jest i 
chodzi bez trudu. Może tylko 
nie wyjść centralny organ PPS., 


53 lata liczący i oparty na przy- 


wiązaniu mas ludowych w Pol-| łu. 


sce — „Robotnik“ - 


ek-| Wtedy, gdy , „Robotnik“. wy- 


czynia cudu ze swą objętością, 
|chodzi. «w: normalnych roz- 
miarach cała pozostała (nie — 
„wiedzowska”) prasa warszaw- 
ska: i wszystkie pisma „Czytel- 
nika“, i nasz bratni „Głos Lu- 
dù“, i inne. Ograniczenie obję- 
tości — proszę. bardzo, ale dla 
całej prasy! Wychodźmy wszy- 
scy bez cudów na 4 stronach, na 
2 stronach nawet. Ale wszyscy. 
I skoro starczy papieru 75 cm. 
dla „Głosu Ludu“ i dla „Życia 
Warszawy“ — to niech go star- 
czy także dla „Robotnika“. 

Są w Polsce dzienniki, które 
nie liczą się ani z objętością, ani 
z nakładem, ani -z ceną, ani na- 
wet z. lojalnymi sposobami zdo- 
bywania papieru. My się mtusi- 
my liczyć ze wszystkim — i ak- 
|ceptujemy to. Ale nie zaakcep- 
tujemy nigdy nielojalnego — 
bardzo delikatnie mówiąc — za- 
bierania papieru z fabryk, pa- 


„wydawnicza P.P.S. („Wiedza*) | pieru awizowanego nam, zapła- 


zgłosiła zapotrzebowanie na pa- 


socjalistycznej w Polsce na I 
, kwartał b. r. w wysokości 3 tys. 
! ton. Przyznano tylko 1 tys. ton. 
' Jest to ":-zapotrzebowania.i 1⁄2 

tego, co nam minimalnie trzeba. 
„Z kwoty przyznanej wykonano 
dotąd jaktycznie tylko 630 ton 
,z fabryk i 40 ton ze 

C.Z.P.P. Minimalne 'zapotrze- 
| bowanie ośrodka warszawskie- 
go „Wiedzy“ na papier rotacyj- 
ny: 75 em (,„Robotnik', Express 

Wieczorny” i „Chłopska Praw- 

da“) wynosi 250 ton miesięcz- 
nie, a więc 750 ton kwartalnie. 


składnicy | 


Generał Bułganin 


Ratu wygłosił Artur Vanderberg prze- 


mówienie, w którym życzył sekreła- W. ciągu przeszło dwóch.miesię: 


conego i czasem nawet już pod- 
stawionego. Bo trzeba dodać, że 
my płacimy za papier z góry; za 
ten papier, którego nie dostaje- 
my. Trudno nam odpowiedzieć 
| na pytanie, czy inni korzystają 
z kredytu, czy nie. 

Nie od rzeczy będzie wspom- 
nieć, że jeszcze gorzej wygląda 


sprawa z papierem nierotacyj- 
nym dla „Wiedzy“. Przyznano 
dla całej centrali „wydawniczej 


PPS w Polsce na I kwartał b. r. 
śmieszną kwotę 51 ton papieru 
ziełowego. Wpłaciliśmy 10% 
należności z góry. Nie dostaliś- 
my dotąd ani jednego kilogra- 
ma. Nie dostaliśmy ani jednego 


wy” | 


goś dnia, lub też ukazywał się 
| śmiesznie zmniejszonej obję- 


tani” AE : A ód i i cy dostała Wiedza“ summa | Ktlograma papieru  druko- 
zę mz Marshałlowi powodzenia nowy minister Obrony Narodowej ZSRR summarum .220 ton. Nie dziw | wego, ofsetowego, albumowego, 

Nastepnie wygłosił krótkie przemó- Pęcice (SAB). Gerierát Bulga- cofo Rany Najwyższej ZSRR; rj kil- | się więc Czytelniku, pa Jo Pk JC0A900, piśmiennego, bez- 
Wienię Marshall, apelując do komisji, | 7% który zostal ministrem obrony na | ka dni później został wiceministrem | nių dodatków do „Robotnika, | drzewnego, cyklo-stylowego, 
Sy. nie swieksła z zatyfikację akta. rodowej ZSRR, urodził się w roku | Obrony Narodowej ZSRR, zadziwiającemu zmniejśżeniu kartonu, tektury. Nic,  do-i 
tów pokojowych z Włochami, Bulga- 1875. Proin ery Bałgana zajgżował objętości, dość częstym 'czwór- słownie nic. Nie stać nas 


rią, Rumunią i Wegranui. 


szereg administracyjnych, na kupno po komercyjnej cenie 


Mamy dowody, że nie. Były da- 
wniej gromadzenia rezerw ze 
źródeł dla nas niedostępnych; 
były już w początku stycznia b. 
r. awanse dla innych; były i są 
kredyty. A trzeba dodać, że z 
| kwoty zeszłego roku obeięto 
nam — podobno także innym 
cały przydział jednego kwarta- 


„Pytamy publicznie: jak długo 

jeszcze Centralny Zarząd. Przer 
mysłu Papierniczego zamierza 
prowadzić taką politykę w sto- 
sunku do prasy socjalistyczne 
i wydawnictw socjalistycznych: 
W czyim interesie leży, aby 
„Robotnik“ nie ukazał się które- 


tości? 

Odcinek stosunku do prasy $ 
wydawnictw musi przestać być 
dżunglą. Nie może być dżungli 
ani w przydziałach papieru, ani 
w polityce akwizycji ogłoszeń z 
sektora - państwowego przez 
PAP. Nie może być niesprawie- 
dliwości i nierówności w trakto- 
waniu prasy obozu demokraty- 
cznego. Nie może być przywile- 
jów dla jednych i krzywd dlą 
drugich. My się krzywdzić nie, 
damy i będziemy w razie potrze 
by odwoływali się do opinii pu- 
blicznej. Wzywamy wszystkie 
partie demokratyczne, a w 
szczególności najbliższą nam 
PPR, by nam pomogły w tej 
walce przeciw niesprawiedli- 
wości w traktowaniu nas. 

Pytamy czy C.Z.P.P. zamie- 
rza rozwiązać w sposób zasadni- 
czy sprawę stosunku do prasy 
socjalistycznej i do wydawnictw 
socjalistycznych? Czy zamierza 
skutecznie i zdecydowanie za- 
pobiec skandalowi? 

5 JULIAN HOCHFELD 


P. S. Doraźna i serdeczna po-' 
Ministerstwa Informacji 4 

Propagandy ratuje nas znowu 
| na kilka dni. Z przyjemnością 
kwitujemy, że z pomocą tą w o- 
statnim okresie spotykamy się 
— wbrew dawnym tradycjom— 
nie po raz pierwszy. Z naszego 
punktu widzenia jest to jeszcze 
| jeden powód więcej, by resortu 
tego nie obciążać niesłusznymi: 
zarzutami i nie tworzyć pozorów 
| rwania go przed czasem jak po- 


i 


na których wykazał ` się wybitnymi 


Nskrelarz stamu Marshall uda się do eż > > 
zdolnościami organizacyjnymi. 


tskwy samolotem w środę, dnia 5| 
Marca. Był dyrektorem fabryki maszyn w 


Moskwie, a następnie dyrektorem Ban 


Nacjonalizacja 
transportu w Anglii 
LONDYN (PAP). Jedną z aajwać- 


kom i wreszcie  „kurtyzowane- 
mu formatowi ostatnich ko- 
lwmn. (własne rezerwy: 63 cn— 
ob. wyżej). 


w centralach zbytu z rezerw na 
wolny rynek, a nie mamy dość 
wyrobionych stosunków, by 


| stawu sukna. 
| J. A. 


- TRZEBA SIĘ POROZUMIEĆ 
LONDYN (SAP). 


zdem Bevina do Moskwy prasa bry- 
| 


ku Państwa. Podczas wojny gen. Buł- 
ganin był komisarzem politycznym ar- 
mij, Żwkowa, mastępnie zastępcą Rady 


niejezych spraw, która znajduje się ma 
porządku dziennym obrad leby Omów 
jeał 'zagadsienie oacjonakzacji twase- 


W związku z wy 


Jjska analizuje ciężkie zadawia, ocze- | Komiearzy Ludowych i wreszcie prze- | portu. Konserwat vc: prowadzą w: ko 
R konfćreńcję miniswów spraw | wodaiowącym Komisji Spraw Zagra- | wiejach długotrwałe dyskusje ma”tóa 
SKtanieznych. mcznych Rady Narodowości. temat, pragnąc nie dopuścić do uołiwa 
„Nie nie przewyższy ważności spaw W sierpniu 1944 c. był on przedsta- | lenia projektów, o m jońalózawii, ¿W 
Niemiec i Alsirii™ — pisze fimeès“, | wicięlem rady komisarzy ludowych związku z tym poslánowit rząd batyty ; 


iga pewne usiępstwa w spiawie przy PRWN w Lublinie, Mianowany jeki ograwiczyć cie trwania. dyskusji 
kj ole. Mołotow stworzy atmosfet egr grudniu 1944 r. generałem, był za- aby do dnie 2: kwietnia oprawy 
óra skloni lakże innych uczesiników | stępcą komisarza ludowego obroty na-|te zostały załalwiowe. Skrócenie deba- 
kantazancji 85 ustępsiw. Rozpairywa- | rodowej na miejsce Woroszyłowa. W |ty wywołało muge prolastów ze ebro- 
Re laż badą -— pisze dalej „Times“ - 1946 r. Gen. Bulganin 
*©iawy gwarant) sojuszpików w celu | czionkiem biura organizacyjnego per- | testów uniocek rządowy: został uchwa- 
aapawnienia pokoju świntowege, W tej | iż, pierwszym PAMA - | lony, 


taky 


marcn 


został | ny koreerwatystów. Mimo ostrych peo | 


z 
Z produkcją papieru jest w| tego źródła dostać po cenie szty- Podz 

tej chwili trudno i my o. tym| WeI. Więc jesteśmy bici — i to 
wiemy. "Byltbyśmy : ostatni z| jak! W drukarniach „Wiedzy“ le 
tych: którzy nie podpisaliby sie! ży 57 tytułów, złożonych, skory- 
bod rozżsądnyimi ograniczanie mi gowamych, związanych, podpisa- 
w:tej dziedzinie. Nawet. się dzi- | PYCh do druku! Leży. Leży me- 
wimy, że tych ograniczeń nie tal. Drukarnie mają przestoje. 
ma: Anie, nia ich w istocie. Bo | Kapitał jest uwięziony. Książka| 
oto mnoży "sięw Polsce jala na rynek nie dochodzi. Bo | 
zbędnych. tytułów — -zbednych | Me dano ani kilograma papieru! 
w okresie trudności z papierem. | "4 ten cel. | 
Jest „Repatriant“, i „Rycerz| Powiecie: trudności. Ale czyj 
Niepokalanej”, i skandalicznie | te trudności szą równomiernie | 
szmirowaby „Swiat Praygód“ | rozkładane na barbi wezystkich? | 


iemie 
ujawnia sie 


Interesujące 
reporfaże z prac 


Komisii Amnestyjnych 


w Warszawie 


podajemy 


na sir. 3 


| 


Warszawa, 5 marow 


Przed konferencją 


moskiewską 


UŻ za kilka dni zostanie otwarta 

w Moskwie konfereneja ministrów 
opraw zagranicznych ZSRR, Stanów 
Zjednoczonych, Anglii i Francji, Za- 
imtoresowanie, jakie konferencja ta bu 
dań w catym świecie, jest zupelnie sro- 
sumiałe zo względu na  donlosłość 
opraw, które mają być „a niej roz- 
strzygnięte. Ważyć się wszak będą lo- 
sy Niemiec, a satem losy pokoju świa 
ta, a czezególnie losy narodów | państw 
usjbardriej zagrożonych przeż ckspan- 
cję miemieecką. Narody całego świata 
gą spragnione ustaienia trwałego I po- 
wazechnego pokoju oras bezpieczeń- 
stwa. Pragną ono — a wraz z nimi 
fi naród polski — stworzenia takich 
warunków pokoju dla Niemiec, które 
mniemożliwiłyby raz na zawsze recy- 
dywę agresji germańskiej I przekształ- 
elfy ten kraj w azezerze demokratycz 
me i pokojowe państwo. Rozstrzygnię- 
glè problemu niemieckiego nie jest je- 
dnak ani łatwe, ani też proste, jeśli 
wważyć krzyżujące się interesy, poglą- 
dy 4 initeneje poszczególnych rządów 
wielkich mocarstw, które będą pro- 
blem ten rozważać. 

Niemniej doświadczenie dotycheza- 
Gowo wykazuje na przykładach usta- 
lenia warunków pokojowych i trakta- 
tów s Włochami, Bułgarią, Rumunią, 
Węgrami i Finlagdią, że przy dosta- 
tecznej ilości dobrej woli można dojść 
mimo wszystko do uzgodnionych de- 
cyzyj, sadowałających wszystkie pań- 
stwa. 


To też złą przysługę sprawie pokoja 
oddają te głosy prasy zagranicznej, 
które jaż teraz, jeszcze przed konfe- 
rencją, stwarzają atmosierę pesymi- 
mmu, przepowiadając z góry, że czte- 
ry wielkie mocarstwa nie dojdą do 
porozumienia w sprawie Niemiec. Gło 
sy takic pojawiają się na łamach nle- 
których pism angielskich i amerykań- 
akich. Równocześnie pisma te igno- 
rają decyzje Konferencji Poczdam- 
okłej, które zawierają przecież podsta- 
wowe zasady | wytyczne dla rozwiąza- 
mia kwestii traktatu pokojowego z 
Niemcami. 

Najbliższe tygodnie wykażą, w ja- 
kim stopniu koła, liczące na rozdźwię- 
ki pomiędzy wielkimi mocarstwami, 
sawiodą się í w jakim stópniu za c- 
klaracjami odpowiedzialnych mężów 
stanu tych mocarstw © pragnieniu 
współdziałania | pokoju — pójdą ich 

. Gayny, 


-Sojusz z- Czechosłowacją 
~ DY przed tygodniem omawialiśmy 
na tym miejscu deklarację mini- 
sira opraw zagranicznych Czechosło- 
wócji, Masaryka, wyraziliśmy nadzie- 
ję, że ujawniana od dłuższego ezasu 
dobra wola kół deinokratycznych Cze- 
uhocłowacji i Polski, pozwala żywić 
madzieję, tż nadszedł czas, aby od de- 
kieracji przejść do rozważania kon- 
kretnych projektów uregulowania spor 
mych spraw między obu krajami, Z ra- 
dością więc przyknujemy de wiado- 


mu. Z zadowoleniem również przyj- 
imujeżny tę część projektowanej umo- 
wy, która zapewni wyrównanie praw 
Polaków, samieszkatych w Czechosło. 
wacji. 


me | — jak twierdzą koła poinformo- 
wane — będą przedmiotem dwustrón- 
mych pezyjaznych rokowań w okreste 
najbliśceego dwułecia nie mąci naszej 
radości u powodu zawarcia paktu przy 
jaćni Jeśli, bowiem, jak pisaliśmy — 
atierpliwość 


Dziesieciu Włochów za jednego 


kazał rozstrzelać 


RZYM (PAP). Przed trybunałem 
Ball pustak rybka o 


Zorza polarna 
w Poznaniu 


W dniu 3 bm. wódoczna była w Po- 
'porza polarna. O godz. 1920 
łnocnym - zachodzie 
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Wsrod ruin Dunkierki 


BIDAULT i BEVIN 


podpisali sojusz francusko -brytyjski 


PARYŻ (PAP). — Dnia 4 matca o godz. 15-ej odbyło się 
w Dunkietce podpisanie. układu francusko - brytyjskiego. > 

Z okazji podpisania układu przesłał prezydent Francji Vin- 
cent Auriol pismo do króla angielskiego, w którym podkreślił 
swe zadowolenie z zawarcia układu z Wielką Brytania. 


MOWA BIDAULT 

PARYŻ (PAP), Podczas uroczystości 
podpisania układu francusko-brytyj- 
skiego wygłosił przemówienie min. 
Bidaudt, który podkreślił symboliczny 
charakter okoliczności towarzyszących 
podpisaniu traktatu. Traktat podpisu- 
je się bowiem wśród ruin Dunkierki 
w miejscu, gdzie Anglia i Francja 
musiały czasowo ustąpić przewadze 
niemieckiej. Bidault zaznaczył, że ce- 
lem traktatu jest utrwalenie pokoju i 
bezpieczeństwa. „Podpisując pakt — 
powiedział Bidault jednoczymy się 
wmz z naszymi wielkimi sojusznika- 
mi Stanami Zjednoczonymi i ZSRR 
oraz tymi narodami, które czasem 
określa się, jako małe narody, O na- 
rodach tych pamiętamy w dniu dzi- 
siejszym.* 

ODPOWIEDŹ BEVINA 

PARYŻ (PAP), Odpowiadając min. 
Bidault, min, Bevin podkreślił, że En- 
tente Cordiale, która zóstała zawarta 
u progu tego wieku, — nie zostałą w 
istocie rzeczy nigdy pogwałcona, Be- 
vin przyznał, że były między obu kra- 
jami nieporozumienia, dzięki którym 
agresja niemiecka odrodziła się, lecz 
przyjaźń między obu narodami zosta- 
ła zachowana. 

Rząd brytyjski będzie dążyć do jak 
najściślejszego porozumienia z nową 
Francją. Oba kraje nie dopuszczą do 
tego, aby Niemcy podniosły głowę i 
sprowadziły na świat nową straszliwą 
klęskę, 

Kończąc swe przemówienie, Bevin 
wyraził życzenie, aby Niemcy same 
wykorzeniły z siebie ducha miliiaryz= 
mu i przekonały się, że znacznie le- 
piej jest współpracować, niź walczyć. 


PRZYMIERZE SCEMENTOWANE 
KRWIĄ 

CALAIS (SAP). Tuż przed wylądo- 
waniem, Bevin udzielił wywiadu przed 
stawicielowi Francuskiej Agencji Pra- 
sowej: „Wielokrolnie — powiedział 
Bevin — lądowałem na brzegu fran- 
cuskim, ale nigdy nie byłem szczę- 
śliwszy, aniżeli dziś. 


ku świata, Przymierze nasze zostało 
scementowane krwią. Nie zezwolimy 
nigdy, aby Niemcy ponownie zagroci- 
ły światu zniszczeniem. 

-„Byłem niezmiernie szczęśliwy, gdy 
Leon Blum wysunął propozycję przy= 


WASZYNGTON (SAP) Ambasador 
polski w Waszyngtonie, Winiewicz, 
przeprowadził rozmowę z Achesonem, 


' | amerykańskim podsekretarzem stanu, 


w sprawie granie Polski, 
Ambasador Polsk; oświadczył m. in., 
że Polska uważa ewe gramce na Za- 
chodzie za ostateczne. Terytoria, któ- 
re obejmują cały dawny Śląck, Pomo- 
rze, część dawnych Prus, zostały ode- 


, Dunikierka będzie symbolem głębo- |! 
kiej, rzetelnej przyjaźni, łączącej na-f* 
sze oba narody, których misją jest od jg 
budowanie Europy w nowym porząd- | 


0 zachodnich granicach Polski 


Konferencja amb. Winiewicza z wicemin, Achesonem 


mierza, Uważam za niezmiernie donio 
ste połączenie brytyjskiej praktyczno- 
ści z finezyjną francuską kulturą“, 


ZAPOWIEDŹ PAKTU 
4-CH MOCARSTW 

PARYŻ (PAP), W związku z podpi- 
saniem układu francusko-bryty jskiego 
rząd brytyjski i francuski ogłosiły na 
stępujący komunikat: > 

„Brytyjsko-franouski układ przyjaź 
ni i pomocy wzajemnej zawiera po- 
stanowienia, zmierzające do oparcia 
na silnej podstawie w ramach zbioro- 
wego bezpieczeństwa, zgodnie z Kartą 
Narodów Zjednoczonych, — wzajem- 
nych i specjalnych gwarancji, których 
celem jest niedopuszczenie do odro- 
dzenia się niebezpieczeństwa niemiec 
kiego. 

Z okazji podpisania tego traktatu 
ministrowie spraw zagranicznych W. 
Brytamii i Francji wyrażają nadzieję, 
że gwarancje zawarte w° traktacie, 


zostaną rychły uzupełnione* trakta- 
tem czterech mocarstw, który określi 
warunki rozbrojenia i demilitaryzacji 
Niemiec oraz metody wprowadzenia 
ich w życie. 

LONDYN (PAP), „Times“ w artyku- 
le wstępnym, omawiającym sojusz bry 
tyjsko-francuski, podpisany w Dun- 
kierce, nazywa go kamieniem węgiel 
nym całokształtu gwarancji państw 
sojuszniczych, „Times“ dodaje, że cał- 
kowite bezpieczeństwo Europy może 
jednak zapewnić tylko pakt między 4 
wielkimi mocarstwami — Wielką Bry 


|tanią, ZSRR, USA į Francją, 


„Daily Mirror“ nazywa sojusz „trak 
tatem nadziei”, podkreślając, iż sojusz 
wojskowy powinien być zapowiedzią 
sojuszu gospodarczego. Dziennik ten 
stwierdza pozatem, że Bevin z Dun- 
kierki udaje się do Moskwy, gdzie za- 
mierzą m. in. rokować w sprawie od- 
nowiemia traktatu brytyjskó”radziec- 
kiego. Związek Radziecki posiada tak- 
że traktat z Francją, tak, że można 
mieć wreszcie nadzieję na uzgodnie- 
nie sprawy przyszłych losów Niemiec 
na podstawie jednolitego planu, 


- Jak brzmi tekst 
ukladu francusko - brytyjskiego 


PARYŻ (PAP), 4 marca o godzinie 


Jeżeń Niemey nie wypełnią warun- 


18 ogłoszono pełny tekst układu fran- | ków wynikających u kapitulacji lub 


eustkto-hrytyjskiego. 


z aktów prawnych, które nastąpiły w 


Oba kraje zdecydowane są okazać | wyniku kapitulacji, wówczas obie stro 


Wojna nerwów w Palestynie 


sobie wzajemną pomoc w wypadku, , 
jeżeli zagrażać będzie agresja niemiec | 
ka. We wstępie podkreślono, że nie ' 
należy dopuścić do tego, aby Niemcy | 
mnową ragrażaży pokojowi, Podkreśle- 
no również, że oba kraje przy zawar 
ciu obecnego traktatu biorą pod uwat 


ge układy przyjaźni i pomocy wzajem |. 


nej, jaliie fe łączą z ZSRR. 

Artykuł 1 układu określą sytuację, 
w której obie strony mają podjąć ak- 
cję, (W wypadku, gdyby bezpieczeń 
stwo zostalo zagrożone przez to, że 
Niemcy prowadzić będą politykę agre 
sji lub działać będą w ten sposób, aby 
ułatwić agresję, — strony układają 


ce się podejmą akcję, po odbyciu waa | 


jemnej konsulise oraz po porozu- 
mienia się z innymi państwami, zobo- 


agresji niemiec- 
kiej łab zobowiązań wynikających z 
niniejszego traktatu względnie z Kar- 
ty Narodów Zjednóczonych, — wów 
czas druga strona ma jej okazać pełną 
pomoc, 


Niemeom z powodu 


brane. Półtora miliona Niemców zosta 
ło już usumętych, a pół miliona będzie 
ewakuowanych w najbliższym czasie. 
Na ich miejecę przesiedlono 5 milionów 
Polaków, a w 1947 roku liczba prze- 
ciedlonych Polaków osiągnie 6 milio- 
nów, 

Ambasador Winiewicz nie podał ża- 
dnych komentarzy, jak min, Acheson 
zareagował na jego wywody. 


co 


| brytyjoki 


JEROZOLIMA (SAP). Walka 
między żołnierzami brytyjski- 
mi a ekstermistami trwała w no 
cy z poniedziałku na wtorek na 
ulicach Jerozolimy całą godzi- 
nę. We wtorek po południu Ir- 
gum Zvi Leumi rozpoczęła „woj 
nę nerwów“ przeciw organom 
rządowym: otrzymały one tele- 
foniczhe ostrzeżenie, że gmachy 
ich będą wysadzone w powie- 
trze, | dy zarżą- 

ity EWA k 


wników 
na ulicę. 
JEDNAK MINY WYBUCHAJĄ 

LONDYN (PAP). We wtorek hrytyj- 
ski samochód wojskowy najechał na 
minę na południe od Riszon le Ziom. 
Trzech żołnierzy brytyjskich zostało 
ciężko rannych. 

W pobliżu Hadera oddział terruryg- 
tów dydowskich dokonał napadu na 
obóz wojskowy, w czasie 
którego dwóch żotnierzy brytyjskich 
odniosły vany, Na poładnie od Tel 
Aviva samochód ciężsrowy totnictwa 
brytyjskiego majechał ma minę z za- 
palnikiem elektrycznym t wyleciał w 
powietrze, Czterech Arabów, którzy 
znajdował się w samochodzie odnio- 
ŝlo rany. 

AG. ŻYDOWSKA PROTESTUJE 

JEROZOLIMA (SAP), Wprowadze- 
nie stanu wojennego w Tel Avivie 
sparaliżowało całkowicie życie miasta, 


„Polityka dolarowa” w Grecji 


Za jaką cenę Ameryka udzieli pomocy? 


WASZYNGTON (PAP). —| rządu greckiego o pomoc finan- 
Rzecznik . Departamentu Stanu |sową ‚że Grecja znajduje się pod 


podał do wiadomości, iż wpły- 
nęła nota od rządu greckiego, z 
prośbą o udzielenie przez St. Zje 
dnoczone jak najszybszej pomo- 
cy finansowej. 
Sekretarz stanu Marshall o- 
iadczył w . związku z prośbą 


Niemca 
marsz. Kesselring 


wådos 


mem jest czynem Niemca, 
a tymbardziej í 
nan 11 poarre 
aya“ — 
Kesselring. Przysmał on jednak, it 
progi, e deag aning ain 
za każdego Niemca, który eging 
na ulicach Rzymu, ponieważ „uważał 
to za lepsze rozwiązanie, niż ewakua- 


cję Rzymu“. „Nie chciałbym zajmo- 
wać w historii miejsca obok okrutnika 
Nerona“ — oświadczył Kesselring. — 


względem gospodarczym na skra 
ju przepaści. Marshall podkre- 
$lił, że St. Zjednoczone są zain- 
teresowane w uporządkowaniu 
spraw. greckich. Zapowiedział on 
oświadczenie prezydenta na ten 
LONDYN (PAP). W kołach poik 
tycznych Londynu, przypominają, że 
Wielka Brytania od pewnego czasu 
prowadsi rokowania w sprawie pomo- 
ey amerykeńskiej dla Grecji. Rząd 
brytyjəki słecił rządowi greckiemu, 
aby bezpośrednio zwrócił się © pomoc 
do Waszyngtonu. Należało bowiem 
madać rokówaniom amerykańsko-bry- 
tyjskiu w sprawie Grecji odpowiednią 
formą prawną, Z prawnego punktu 
widzenia zań fest niedopuszezalne, aby 
dwa kraje pertraktowały w sprawie 
losów trzeciego, pozory ulepodległości 
mającego państwa. Ostatni krok rządu 
greckiego czyni zadość formalnym wy 
mogem prawa międzynarodowego, 


GŁOSY KRYTYKI 


Nowojorski korespondent „Manehe- 
ster Guardian“ przewiduje, że prze- 


WANOWINY 
Kl LITERACKIE 


ciwko pomocy dla Grecji nastąpi pro- 
test ze strony licznych kół, które uwa- 
żają, że Ameryka nie ma żadnych in- 
teresów w rejonie śródziemnomocskim 
i sprzeciwią się „pchaniu się w ogień“ 
dla W. Brytanii. 

Waszyngtoński korespodent „Time- 
sa“ daje następujący komentarz: 

W Kongresie znajdą się na pewno 
głosy protestu, stwierdzające, że nie 
jest ani obowiązkiem St. Zjednocze- 
nych, ani nie leży w ich interesie przej 
mowanie w spadku po W. Brytanii woj 
skowych i ekonomicznych problemów 
w rejonie śródziemnomorskim. Prze- 
<ciętny członek Kongresu, czy nawet 
Amerykanin, uważa, że byłoby rupe- 
nie inną rzeczą, gdyby w grę wchodzi- 
ły Daleki Wschód, względnie zachod- 
nią chemisfera. Amerykanin uważa, te 
zainteresowanie się St. Zjednoczonych 
rejonami śródziemnomorskima 1 Bli- 
skiego Wschodu oznacza  odzłąpienie 
ôd tradycyjnej linii polityki ragranicz- 
nej. 


LEWICA GRECKA PRZECIW 
ZAKUSOM ANGLO-SASKIM 


ATENY (SAP). Zachariades, przy- 
wódca greckiej partii komunistycznej, 
pisząc w „Rizospastis" © projektach 
brytyjskich w aprawie pomocy ze stro- 
ny USA, podkreśla, że reakcja grecka, 
król i Anglicy porozumieli się i abeg 
„sgrzedać Grecję St. Zjednoczonym", 

wel- 


ny odbędą wzajemne konsultacje 1 po 
rozumieją się z innymi państwami, ee 
lem rozpatrzenia sytuacji. 

W dziedzinie gospodarczej oba kra- 
je postanawiają zacieśnić współpracę 
i w tym celu utrzymywać ze sobą sta 
ty wzajemny kontakt. 

Trakiat został zawarty na fat 50. 
pn 


Kaganowicz 


sekretarzem S 
partii komunistycznej 


ne Ukrainio 


MOSKWA (SAP). Łazarz Kaganæ 
wicz, członek Biura Politycznego Par 
tii Komunistycznej i minister Zwięąg- 
ku Radzieckiego, został wybrany pierw 
szym sekretarzem komunistycznej pare 
tii Ukrainy, 

Rozgłośnia moskiewska komentuje 
wybór Kaganowicza, etwierdzając, że 
ma on ną calu wzmocnienie działalage 
ści politycznej władz radzieckich m 


, Ukrainie. 


Belgia za ustrojem federacyjnym 
dla Niemiec 


BRUKSELA (SAP). Minister spraw 
zagranicznych Belgii, przemawiając w 
Brukseli, poruszył zagadnienia między 
narodowe. Wyraził przekonanie, iż 
ZSRR i państwa zachodnie mogą 
współpracować zgodnie dla utrwale- 
aia pokoju, 


Żydzi żądają 


Mówiąc o zagadnieniu pokoje 8 
Niemcami, Spaak oświadczył, iż za 
wcześnie jest jeszcze na zawarcie po» 
koju » Niemcami, Belgia jest zwolen= 
niczką koncepcji federalnej, ponieważ 
widzi w niej gwarancję osłabienia po» 
tencjału wojennego Niemiec. 


odszkodowań 


od Niemiec 


WASZYNGTON (PAP). Amerykań- 
skie organizacje żydowskie przesłały 
na ręce Stanu Marshalla 
oraz ambasadorów Związku  Radzięc- 
kiego, Francją £ W. Brytanii w Wa- 
szymgtonię oświadczenie, domagające 
się, alby traktat pokojowy z Niemcami 
zawierał postanowienie w sprawie od- 
szkodowań dla narodu żydowskiego. 
Oświadczenie to. domaga wię, aby trak 
tat pokojowy zawierał następujące 


Wiele przedsiębiorstw wydala perso- 
nel, bezrobocie przybiera zastraszające 
rozmiary. » 

Rzecznik Agencji Żydowskiej o- 
świadczył, że wprowadzenie stanu wo- 
jennego nie jest polityką i nie może 
jej zastąpić, Zebranie ONZ odbędzie 
się dopiero we wrześniu, a do tego 
czasu W. Brytanią odpowiedzialna 
jest za Paleslynę. Jeśli zezwoli się 
wojskom strzelać bez pardonu, to tym 
Palestynę w jesz- 
2, Ki 


samym pogrąży się. 
sade] irii A © WRS 
— 


= py 


zatarg węglowy 


punkty: „Naród niemiecki musi pewye 
mać się do odpowiedzialności za pra 
etępstwa popełnione na Żydach oras 
ukarać winnych, Szerzenie antysemi- 
tyzmu musi być zabroniane. 

otrzymają prawo emigracji i zabrania 
swego, dobytku. y majątek 
żydowski musi być zwrócony Żydom 
i ofiary prześladowań hitlerowskich 
otrzymają odszkodowanie“, 


Alarmy telefoniczne niepokoją urzędy 


„PODZIAŁ PALESTYNY 
LONDYN (SAP), „News Chronicle" 
uważa, że W, Brytania powinna zro- 
zumieć, iż jedynym wyjściem z obec 
nej sytuacji będzie podział Pałestysty. 
Rząd brytyjski powinien  przędsta= 
wić ONZ plan opracowany w tym du 
chu. zanim. problem- Palestyny -będzie 
rozpatrywany, Trzeba by ONZ, Ara- 
bowie i Żydzi zrozumieli, że W, Bry- 
tania mie chce i nie może dłużej sm 

RE ciężaru mandatu. 
i % M, me 4 Pwe 
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ai nm. me T 


w Ameryce 


na mariwym punkcie 


WASZYNGTON (SAP). Od ostatniego 
strajku górników amerykańskich, ko- 
palnie węgla znajdują się pod zarzą- 
dem państwowym, Według oświadcze- 
nia dyrektora zarządu kopalń, Collis- 
sona, nie należy się spodziewać, by 


Od czwartku 


dalszy rozdział 


paczek UNRRA 


50.000  nierozprowadzonych 
w lutym, z powodu trudności 
trahsportowych paczek UNRRA 
nadeszło już z prowincji do 
Warszawy. | 

Wobec tego Resort Zaopa- 
trzenia zawiadamia, że rozdział 
tych paczek wśród posiadaczy 
kart I-ej kategorii, którzy do- 
pełnili uprzednio wszelkich for- 
malności rozpocznie się 6 b. m. 


właściciele kopalń byli skłonni do ros- 
poczęcia rozmów ze Związkiem Żawo- 
dowym Górników w celu opracowania 
nowej umowy zbiorowej, zanin Naj- 
wyższy Trybunał nie ogłosi wyroku w 
sprawie apelacji Lewisa i Zwiąvku Za- 
wodowego przeciwko karze, nałożonej 
nań przez Trybunał Federalny. 

Podobno Lewis grozi nowym straj- 
kiem w dniu, 81 marca, jeśli do tego 
czasu rozmowy nie doprowadzą du 
konkretnych rezułtntów. 


W kilku wierszach 


— Rada Gospodarczo-Społeczna ONZ 
uchwaliła utworzenie „Komisji Gospo- 
darczej dia Europy“, której głównym 
zadaniem będzie koordynowanie plas 
nów. odbudowy zniszczonych krajów 
europeskich. i 

— Wskutek eksplozji półtorej tony 
środków wybuchowych w fabryce pro- 
chu w pobliżu Turynu, 4 osoby zosta- 
ły rozczarpane w kawałki. 
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PRZEGLĄD PRASY | Walka o energie atomowa (I) 


DRUGI WYROK ŚMIERCI NA.) 
FISCHERA 


„Gazeta Ludowa“ Sód! 
wywiad z posłem St. Korboń-| 
skim, Kierownikiem „Oporu 
Społecznego” w czasie okupac- | 
cji — na temat nieudanego za- 
machu na Fischera 8 stycznia | 
1944-g0 roku. | 


Adw. Korboński mówi © sto-| 
sunku organizacji podziemnych | 
do Fischera i Leista: 


NAPISAŁ 
$tefamARSKI 


New York, w lutym 19487 r. 


dziwy oematce MeKellar, członek Par- 


ftii Demokratycznej, reprezentant sta- 


nu Tennessee. Bygg rzeczą s góry wia- 
domą, że obecność senatora MckKelia- 
ra zwiastuje burzę. Wiadomo było je- 
dnak również, że antagonizm McekKel- 
lar — Lilienthal ma charakter racze 


SPRAWA DAVIDA LILIENTHALA 


wizją czerwonego miebespieczeństwa 
obudzić panikę w społeczeństwie i wy 
tworzyć nastroje reakcyjne. Gra war- 
ta była świeczki, bo w grę wchodziła 
stawka niebylejaka. 


W amerykańskiej terminologii po- 


Korespondencja własna 
„ROBOTNIKA* 


Authority). TVA było wielkim dzie- 


TWÓRCA „WHO IS WHO* 


mieście Hovs (Sussex w AW 

glii) zmarł w 91 r. życia Doug. 
las Slader autor 60 książek, wśród 
których najbardziej znamą jest 
„Who is Who“ („Kto jest kto" — 
rodzaj encyklopedii, w której ena 
dują się wzmianki biograficzne © 
wszystkich znamych i wybitnych go 
staciach świata). 


litycznej takiyka zastosowana wobee 


łem gospodarczo - społecznych re-| kiedy Slader opracowywał pierw 


kwłdację*, sporządzany byl po zba- 


chodzących a informacji naszych lu- 
dzi. 

Rozpairywaliómy wówczas m. in. 
sprawę Fischera i Leista, Co do Fi- 
schera, mieliśmy niezbite dowody, iż 
jest on jednym z najbardriej szko- 
dliwych wrogów ludności polskiej. 
Decyzja zgładzenia go zapadła jed- 
momyślnie. 

— A Lelst? 

= Leisia uważaliśray ua naącznie 
mniej szkodliwego. Na jogo miejsee 
mógłby przyjść ktoś gorszy, więc 
zdecydowane darować mn życie. 
W rezultacie postanowiono 

dokonać zamachu na Fische- 
ra na szosie, gdy guberńator 
wracał z polowania: 

Pian przewidywał przeciągnięcie 
przez szosę stalowej limy, która by 


dantu materiałów dowodowych, 2 Komitetu Energli A- 


: rza polityczna. Burza, 


Zaczęło się od drobnej na pozór 
d Spie Niemców skazanych ma „Ii- formalności. Prezydent Truman mia- 


nował Davida Lilienthala prezesem 
tomowej i — zgodnie z konstytucją— 
przesłał tę nominację do zatwierdzenia 
Senatowi. Kandydatura  Lilienthala 
spotkała się z życzliwą aprobatą ca- 
łej niemal prasy, obie wielkie partie 
polityczne, Republikanie i Demokraci, 
zdawali się ją popierać, koła naukowe 
wyrażały głębokie zadowolenie z decy- 
zji Prezydenta. Gdy więc przed trze- 
ma tygodniami sprawa nominacji Li- 
lienthala znalazła się w Senacie, wy- 
dawało się, że istotnie chodzi o prostą 
formalność. Nieoczekiwanie — rozpę* 
tała się wokół osoby Lilienthala bu- 
która szaleje 
po dziś dzień « niesłabnącym natęże- 
niem i która poruszyła całe społeczeń- 
stwo amerykańskie. I jak zwykle w 
takich wypadkach, linia podziału prze 
cięła nawskroś partie polityczne, gro- 
madząc po jednej stronie zwolenni- 
ków Lilienthala, pc drugiej — jego 


zatrzymała hitlerowskie samochody, przeciwników. Ale osoba Lilienthala 


wracające s polowania. 
wszystkie wory miały być wzięte 


Wtedy|i jezo reminacja na prezesa Amery- 


| kańskiego Komitetu Energii Atomo- 


sporu osobistego, i nie przywiązywa- 
mo większej wagi do ewentualnego 
starcia. Tymczasem to właśnie starcie 
stało się iskrą zapalną, po której na- 
stąpił wybuch. 

Senator McKellar od razu wytoczył 
najcięższe działo. David Lilienthal — 
oświadczył — mie nadaje się ma stano- 
wisko prezesa Komitetu Energii Ato- 
mowej, albowiem po pierwsze jest ko- 
munistą, po wtóre zaś, jako wieloletni 
prezes Zarządu Doliny Tennessee 
(TVA), popierał zawsze komunistów | 
sympatyków komunizmu, zapełniając 
nimi stanowiska w TVA. Senator Me- 
Kellax przystąpił następnie do udo- 
wodnienia swych zarzutów. Zajęło mu 
to wiele godzin i dat i byłoby rzeczą 
bezcelową przytaczanie argumentów 
starego mamuta z Tennessee. Wystar- 
czy, jeżeli dla przykładu zacytujemy 
jeden fragment x jego wywodów. 
Stwierdziwszy, że rodzice Davida Li- 
lienthala (staruszkowie liczą dziś po- 
nad 70 lat), przybyli przed przeszło 
pół wiekiem do Ameryki spod Brati- 
slavy, senator McKellar oświadczył z 
triumfem: A zatem Lilienthal pocho- 


niezbyt zorientowana 


kapitalizmu i prywatnej 


się wykluczające są bronią 
skuteczną), rzecznik ujawnienia tajem 
nicy bomby atomowej itd. itd. Rozsze- 


walka rozpętała się na całego. 
David Lilienthal i TVA 


Lilienthala nosi miano lynczu moral- 
nego. Tak długo atakuje się człowie- 
ka niewygodnego, aż coś z tych ataków 
przylgnie do niego i opinia publiczna, 
w szczegółach 
sprawy, uzna, że „coś w tym jest“. 
Gdy McKellar wyczerpał już całą swo- 
ją amunicję z aresnału czerwonego po 
strachu, pośpieszyli mu w sukurs in- 
mi senatorowie i posłowie. Lista za- 
rzutów przeciw Lilienthalowi zaczęła 
się gwałtownie przedłużać: komunista, |kwitła nowym życiem. TVA było je- 
socjalista, zwolennik „Nowego badu“, | dnym z najbardziej sugestywnych o- 
zwolennik gospodarki planowej, wróg |siągnięć „Nowego Ładu". Sukces zaś 
inicjatywy, ¡swój zawdzięczało w dużej mierze ta- 
wróg monopoli i trustów, obrońca mo |lentowi swego prezesa, Davida Lilien- 
nopoli i trustów (zarzuty wzajemnie 
bardzo 


rzenie linii ataku umożliwiało skupie- 
mie coraz liczniejszych kół pod sztan- 
darem walki z kandydaturą Lilientha- |swego śmiertelnego wroga. Elektrow- 
la. Aż sformowały się dwa obozy i|nie prywatne, baronowie węglowi, wła 


form „Nowego Ladu“. W biednej i 
wyludnionej dolinie rzeki Tennessee, 
przecinającej siedem stanów, rząd fe- 
deralny za czasów Roosevelta, utwo- 
rzył instytucję TVA, której zadaniem 
było uregulowanie kapryśnej i wyle- 
wającej co roku rzelki. Regulacja rze- 
ki stworzyła olbrzymie źródło taniej 
energii elektrycznej. Powstała wielka 
sieć elektrowni wodnych, prąd stał się 
| tani i dostępny, dolina Tennessee za- 


thala. 

Ale historia TVA jest historią zacię- 
tej walki pomiędzy interesami miej- 
scowej ludności, reprezentowanymi 
przez TVA, a interesami kapitalistycz- 
nymi, które w placówce tej widziały 


ściciele fabryk lękali się TVA, jak og- 
nia. Widzieli w niej bezpośrednią gro- 
źbę dla swych interesów, a na dłuższą 
| metę wzór gospodarki uspołecznionej. 


dzi z kraju, który jest dziś „za żelar- 
ną kurtyną", w orbicie wpływów so- 
wieckich; czyż to nie dowód, że prze- 
niknięty jest sowieckim światopoglą- 
dem? Argumentacja McKellara budzi- 
ła oburzenie jednych, a rozśmieszała 
innych. Ale po kilku dniach niezmor- 
dowanego powtarzania tych samych 
zarzntów, senator MeKellar wywołał 
zamierzony efekt: w kuluarach kon- 
gresu i pa łamach prasy coraz czę- 
ściej rozlegały się głosy, że David Li- 
się lienthal jest osobą co najmniej podej- 

Gdy sprawa Davida Lilienthala wpły | szaną i że nie można powierzać tak 
nęła do Senatu, przekazano ją ZWY-| odpowiedzialnego stanowiska człowie- 


pod bardzo mocny ogień, 


Niestety, ma azosie panował duży 
such. Przez cały dzień krążyły niew- 
staemnie wozy ciężarowe, tak, że gdy 


wej Gdegrały tu tylko rolę zapłonu, 
który wzniecił ogień w stosie dawno 
|nagromadzonych antagonizmów, na- 
| miętności i konfliktów interesów. Spra 
wręszcte nirzano koliimnę samocho-| W9 Davida Lilienthsla rezówietliła o- 
dów maa Meinen w pac kceną rzeczywistość smerykańską, jak 
miej chwili zawiązaną linę zerwał Żadna inna sprawa ma przestrzeni kil- 
pierwszy samochód. Widząc to, ehłop Ku ostatnich lat. Przyjrzyjmy się jej 
èy otwórzyli piekielny ogień z pi-| Przeto bliżej. 

stoletów maszynowych do pędzą- 

cych spmochodów. Wielu Niemeów | Czertbc ny straszak 

uostałe zabitych I rannych, Fischer 
jednak uszedł cało — kończy ewe 
opowiadanie mec. Korboński. 


Kim jest David Lilienthal i dlacze- Z walki tej TVA wyszło zwycięsko, 
go on właśnie stał się ośrodkiem tej gle David Lilienthal naraził się nie- 
walki? Nie trzeba chyba wyjaśniać, | jednemu potentatowi kapitialistyczne- 
że nie jest komunistą. Sama myśl, że | mu i niejednemu macherowi politycz- 
obecny Prezydent Stanów Zjednoczo- nemu w dolinie rzeki Tennessee i po- 
nych i obecna administracja wysunę- | zą jej dorżeczem. 
łyby ma odpowiedzialne stanowisko | Jednym x takich właśnie wrogów 
państwowe człowieka o sympatiach ko |Lilienthala stał się McKellar. Zanim 
| munistycznych, jest zupełnym absur- | powstało TVA, McKellar był panem 
dem. David Lilienthal komunistą nie udziełnym w swoim stanie i wraz z 
był i nie jest. Daleki jest nawet od kierownikiem miejscowej maszyny par 
wszelkich sympatii dla komunizmu tyjnej (demokratycznej)  Crumpem, 
lub socjalizmu. Wystarczy przeczytać trząsł wszystkim. Ważnym zaś ele- 
książkę Lilienthala o TVA, by się olaina dobrego funkcjonowania ma- 
tym przekonać. David Lilienthal jest! szyny partyjnej jest w Ameryce sy- 


Wówczas Fischer ocalał. Obe- 
eny wyrok śmierci na kata Po- 
laków jest jednak ostateczny. 


JNOWINY 
A LITERACKIE 


ZZ 


kłym biegiem rzeczy do komisji. Ko- kowi, który — być może — zdradzi 


misja żaś, również zwykłym biegiem 
rzeczy, otworzyła debatę, przy czym, 
zwyczajem amerykańskim, zaprosiła 
dla złożenia wyjaśnień i opimii wiele 
osobistości ze świata politycznego, nau 
kowego, wojskowego, społecznego. 
Wśród gości zaproszonych na posie- 
dzenie komisji znalazł się również sę: 


arte Wr 


kiedyś tajemnice atomowe niepowo- 
łanym czynnikom. 

Czerwony straszak zeczął działać... 
O to właśnie chodziło przeciwnikom 
Lilienthala. Bo za wygodną zasłoną 
dymną czerwonego straszaka można 
już było rozpętać "akcję pogrążenia 
kandydatury Lilienthala. Można było 


natomiast gorącym zwolennikiem „No 
wego Ladu“, rooseveltowcem i typem 
społecznego © 


postępowego działacza 
zabarwieniu ideslistyczno - reforma- 
torskima, 


David Lilienthal zabłysnął jako zna 
komity organizator na stanowisku 
prezesa zarządu Doliny Tennessee, zwa 
nego w skrócie TVA (Tennessee Valley 


Jak pracują Komisje Amnestyjne 


Akcja ujawniania się członków nielegalnych organizacji na- 
biera stopniowo na sile. Przykład tych wszytkich, którzy po speł- 
nieniu aktu dekonspiracii uzyskali pełnię praw obywatelskich, 


działa zachęcająco. Członkowie 


podziemia zaczynają wierzyć, że 


istnieje dla mich możliwość powrotu do normalnego życia i zgła” 
szają się coraz liczniej do komisji. Pragnienie spokoju i chęć roz- 
poczęcia innego życia skłania coraz liczniejszych do wypełnienia 


obowiązującej formalności. 

è e L2 LJ 
Ujawniają się | 

Jesteśmy w Komisji Amnestyjnej dła 
m. st. Warszawy przy ul. Cyryla i Me- 
todego 4. 

Jerzy Wrzosek, pseudonim „Jare- 
ma”, nie wyróżnia się niczym spośród 
wielu podobnych mu członków pod- 
xiemia. Ma 26 let, średnie wylksntałce- 
mie handłowe. 

Jeżeli dodałbym do tego, że sprawo- 
wał funkcję dowódcy plutonu w po- 
wiecie grodziskim i wyszczególniłbym 
numery posiadane przez niego broni, 
to mielibyśmy niemal wszyetko, co za- 
notowane zostało na 2 stronach urzę- 
dowego formularza. 

Są tam oczywiście jeszcze inne ra- 
bryki, jakie znaleźć można w każdej 
ankiecie meldunkowej. 

Jerzy Wrzosek jest, jak się to nie- 
wpodziewanie okazało, dawnym kolegą 
urzędnika, który załatwia akt rejestra- 
cji. Dwóch przyjaciół ze mkoły pow- 
szschnej, epotykających się po latach 
w tak niecodziennych ckoliosmościach, 
to już zupełnie wyjątkowy wypadek, 
mający swą głęboką wymowę. Funk- 
ejonariusz urzędu | czionek podziemia 
siedzą przed sobą przegrodzeni biur- 
kiem, na którym leżą broń i fikcyjne 
dokumenty. 

W stereotypowych pytaniach | mer- 
wowych odpowiedziach błąka cię ton 
minionej przyjaźni. Por. „Jarema“ 
czynny był do ostatniej chwili w NSZ. 
W odpowiedziach padają nazwy miast, 
pseudonimy dowódców, miejsca poty- 
czek. Z chaotycznie początkowo rzuca- 
nych zdań wyrasta od AK do NSZ 
(jak dowcipnie wyraził się opowiada- 
jący) opowieść o tułaczce, lęku i nie- 
wygodach, będących konsekwencją jed 
nego wielkiego błędu. 

Początkowa niepewność ustępuje. Po 


udzie i tragedie 


wypaleniu trzeciego papierosa, ujaw- 

miający odzyskał panowanie nad so- 

bą i wiarę w swój przyszły los. 
Dobrowolne jego opowiadania, to 

nie są już odpowiedzi na pytania z 
formularza. Potrzeba zrzucenia x sie- 
bie całego balastu przeszłości, czyni 
tak wymownym tego szczupłego blon- 
dyna w brycześach, który przyszedł 
tu odzyskać awe prawo do życia. 

Następnie ujawnia się kobieta. 
Skomplikowane tłumaczenie każe przy 
puszczać, że była ona łączniczką, do 
czego się zresztą nie przyznaje. Cała 
sytuacja wydaje się dziwna. Dlaczego 

w takim razie ujawnia się, skoro nie 
ma żadnego zwiąvku g podziemiem? 
Tutaj dopiero sprawa się wyjaśnia, 
Poszukiwana kiedyś za współpracę z 
NSZ-em, chce się obecnie uwolnić od 
odpowiedzialności, od której wolna 
już jest mocą amnestii. Wyjaśnienie 
tego zabiera nieco czasu. Petentka wy- 
chodzi a ućzuciem ulgi. | 

Trzeci jest młody cułopies © ude- 
zaująco bledej twaruy. Nasywa się 
pseudonim 
„Strug“ Ma nerwowe ruchy rąk. Z nie- 
| jasnego początkowo opowiadania oka- 
| auje się, że nio jest już od roku czyn- 
my. Rzmcił partyzanikę w dniu, kiedy 
zabili mu brata. Sam  wratował się 
tylko dzięki ucieczce spod konwoju. 
|Dxiś chciałby otrzymać zaświadczenie, 
które pozwoli mu skończyć z ukrywa- 
nien, 

Opowiada parę fragmentów, w któ- 
rych mówi dużo o różnych rodzajach 
broni i jakimś napadzie ma apółdziel- 
mię. Ręka, podmosząca papieroa, drży, 
ale głos staje się coraz pewntejszy. I 
ten również widzi otwierające wię 
przed nim drzwi jutra. 


są najczęstsze bolączki Komisji. 
— Napiszcie w prasie — prosi prze- 
wodniczący, — żeby przynosili ze so- 


Zapytujemy przewodniczącego, jakie 


bą po 2 fotografie. Często się zdarza, 
że ujawniający się nie posiadają 
zdjęć i muszą czekać na wydanie za- 
świadczenia. Jak przyniosą od razu fo- 
tografię, to i my mamy mniej roboty 
i dla nich lepiej, bo nie 
dwa razy tracić czasu. 

Przewodniczący podkreślił również, 
że osoby, które działały w okresie o- 
kupacji, a po wyzwoleniu Polski nie 
brały udziału w akcji podziemia, nie 
mają potrzeby zgłaszać się w Komi- 
sji Amnestyjnej. Jeśli ktoś ma wątpli- 
wości, powinien zgłosić się w Związku 
Uczestników Walk o Niepodległość i 
Demokrację, ul. Jasna 17. 

W wypadku czystej dezercji z W. P. 
należy się kierować do RKU, celem u- 
regulowania stosunku do służby woj- 
skowej, a nie do Komisji Amnestyjnej, 
„bo i tak mamy dość pracy na gło- 
wie“, 

Przed stołem zjawiają się ujawnieni 
członkowie podziemia. Przewodniczą- 
cy wypytuje ich troskliwie, jakie ma- 


potrzebują 


już upatrzone rajęcie i kieruje ich od 
rezu do przedstawicieli PCK, CKOS 
lub Urzędy Zatrudnienia, które dzia- 
łają na miejscu. 

Wśród ujawniających eilę wielu jest 
dowódców okrągów, plutonów i in- 
mych jednostk. W naszej obecności 
ujawnił się między innymi „Mas Ar- 
tur”, komendant placówki ROAK w 
powiecie grójeckim. Zdał on posiada- 
my magazyn broni. 

Jego pódwładny „Ziemowit“, čo- 
wódca plutonu ROAK mówi, że po- 


peri się ludrie, to ujawniane tra- 


stara się o ujawnienie całej swej gru- 
py. Mieszka w miejscowości Bodzeń. 
Od r. 1945 nie był w domu. Młody 
człowiek opowiada krótko swoje dzie- 
je. 

Po otrzymaniu zaświadczenia i bi- 
letu kolejowego, chłopiec pojechał do 
domu. Wkrótce stanie do pracy w 
warsztacie stolarskim. 

Inny ujawniający się — „Gustaw“ 
mieszka w Grodzisku Mazowieckim. 
Składa on z uigą na stole fałszywe do- 
kumenty na nazwisko Włodzimierz 
Kratkowski. Przewodniczący wypisuje 
mu zaświadczenie na prawdziwe na- 
awisko, które pozwoli mu zameldować 
się legalnie. 

„Gustaw“ ma 22 lata i jest uczniem 
tokarskim, Po wyzwoleniu pozostał w 
AK, gdzie był członkiem oddziału szko 
leniowego w 31 plutonie, 8 pułku kon- 
nego, a który działał w okolicach 
Grodziska Mazowieckiego. Gdy aresa- 
towano jego kolegów, uciekł jako „spa 
lony“ na zachód, gdzie żył pod przy- 
branym nazwiskiem. Amnestia pozwo- 
liła mu ujawnić się. Obecnie udaje się 
do domu, gdzie po trzechmiesięcznej 
praktyce tokarskiej w składnicy stra- 
ży pożarnej zostanie czeladnikiem. Na 
drogę otrzymał bezpłatny bilet, żyw- 
mość, zapomogę pieniężną i płaszcz. 

ka 

Tak przewijają mię tu codziennie 
liczni ludzie ze swymi wielkimi tejem- 
nicami, lub małymi aprawami. Ujaw- 


gedie. Układają się one w akt oskar- 
teniá przeciwko tym wszystkim, któ- 
rzy odpowiedzialni są mie tylko ze 
zbrodnie przeciwko państwu, zle i xa 
więłką krzywdę uczynioną swym wy- 
kolejonym podwiadnym,. 


W Więzieniu Mokotowskim 


Jedziemy do Więzienia Mokotowskie 
go. Legitymacja prasowa, okazana jo- 
wialnemu „cerberowi* z olbrzymim 
pękiem kluczy za pasem, toruje nam 
drogę do środka. 

Na wartowni otrzymujemy informa- 
cje od por. Żaka. Od rana wyszły już 
dwie grupy amnestionowanych. Są to 


ją warunki finansowe, czy nie potrze- 
odzieży lub żywności, czy mają 
| 


ło, a teraz nie wiadomo kogo må przy- 
ślą, 

W gmachu urzędują przedstawiciele 
opieki społecznej, którzy wręczają 
amnestionowanym odzież, obuwie, bo- 
chenek chleba pod pachę i 500 zło- 
jtych do kieszeni, 

O godz. 14,55 wychodzi trzeci „tran- 


6 życia 


stem  proiekcyjny, wypływający z 
zasady „to the viclors belong the 
spoils“ (łupy należą do zwycięzcy). 


Rozdawanie posad publicznych lu- 
dziom, którzy zasłużyli się maszynie 
partyjnej, stanowiło jeden z filarów 


potęgi Grumpa i MckKellara (i tysięcy 
podobnych im „bossów“ politycznych). 
Gdy w dolinie rzeki Tennessee zaczę- 
ła działać TVA, McKellar uznał, że jest 
to po prostu nowa domena dla prak- 
tyk protekcyjnych demokratycznej ma 
szyny sianu Tennessee: Alè- od` razu 
natrafił na mieprzezwyciężońy opó 
zarządu TVA s Lilienthalem na czele. 
Zarząd TVA przyjmował pracowników 
wyłącznie i jedynie na podstawie ich 
osobistych kwalifikacji, bez względu 
na słosunki i stosuneczki, protekcje i 
protekcyjki, Tu właśnie zaczęła się 
śmiertelna nienawiść MekKellnra do 
TVA i Lilienthala. Stary senator i 


„boss“ partyjny wydał nieubłaganą. 


walkę instytucji i jej kierownikowi. 
Od lat, przy każdej sposobności, z try 
buny Senatu rozbrzmiewały namięt- 
ne tyrady MckKellara przeciwko Li- 
lienthalowi i TVA, która stała się sym 
bolem gospodarki opołecznej, a więc 
groźnej dla tdeału gospodarki prywat- 
no-kapitalistycznej. 


Za kulisami opozycji 

Ale, jak to już powiedzieliśmy, atak 
MckKellara na Lilienthala był tylko 
sygnałem do generalnej mobilizacji e- 
lementów reakcyjnych. Za kulisami 
wystąpień McKellara kryła się bowiem 
potężna koalicja majrozmałtszych in- 
teresów, których rzecznicy pragnęli 
za wszelką cenę pogrążyć Lilienthala 
i skierować kontrolę energii atomowej 
na zupełnie inne tory. Trzytygodnio- 
we harce MckKellara w komisji senac- 
kiej wystarczyły, by puścić w ruch 
za kulisami wszystkie możliwe spręży- 
ny i przypuścić kencentryczny atak. 
I tu wiaśnie zaczyna się najciekawszy 
1 najbardziej charakterystyeczny ros- 
dział walki © kontrolę energii atomo- 
wej. > 

O tym jednak w następnej kores- 
pondencji. 


sze wydanie tego oryginalnego ab 
manachu w*roku 1897 (nawiasem 
mówiąc jego własny życiorys był w 
wydaniu tym najdłuższy) wielu wy 
bitnych ludzi z nieufnością odniosło 
się do nieznanego autora, który 
zwracał się do nich z prośbą o kil- 
ka biograficznyćh szczegółów, 
Później, już przy następnym : 
damiu, umieszczenie czyjegoś 
rysu w „Who is who” stało się pe 
wnego rodzaju zaszczytem, (r) 


CZWARTY ŚLUB MILIONERKIY 


R adio szwajcarskie podało wc 
domość o nowym, bym u ke 
lei, małżeństwie stynnej milkonerkk 
Barbary Hutton, uważanej sa waj 
bogatszą kobietę świata. 

Barbara Hutton przebywa obet 
nie w St. Moritz wraz s księciem 
Igorem Trubeckim, Francuzem, pe 
chodzenia rosyjskiego. Dookoła tef 
pary krążą liczne plotki, a dziennie 
karge czynią starania, aby dowie 
dzieć się czy rzeczywiście małżeńk 
stwo zostało zawarte, czy teń jest 
to krótkotrwała przygoda miio: 
nerki, . 

Właściwie poprzednie  małżeń 
stwa Barbary Hutton były bud 7 
ko. „krótkotrwałymi przyg A 
Jej pierwszym mężem był kelią 
Aleksy Mdivani, syn rosyjskiego 
generała, były mąż Poli Negr, Pe 
siedmiu miesiącach para rozeszła 
się. W roku 1984 Barbara Hutton 
poślubiła duńskiego arystokratę 
Kurta Haugwitz - Reventlow. Bso 
ście trwało do roků 1941, gdy ml 
lionerka poznała aktora filmowego 
Cary Granta. Był to „mąż Nr. 8”, 
Po roku małżeństwo zakończyło ską 
sprawą rożwodową, 

Barbara Hutton oświadczyła wte 
dy: „Nigdy już nie wyjdę więcej 
za mąż. Nie można być całe życie 
szaloną. (r). 


MARGARYNA 

Z AFRYKAŃSKIEJ DŻUNGŁI 

w E WSCHODNIEJ Alłryce powe 
stanie w niedługim czasie ge» 

spodarstwo rolniczo-przetwórczę œ ob 

szarte.. 20.000 kilometrów kwadrate- 

wych. Będzie to największy na ái 

cie ośrodek hodowli roślin. 

i produkcji margaryny. 

W końcu bieżącego roku wielkie 
przestrzenie dżungli w Tanganika so 
staną wykarczowane į obstane. 

W maju 1948 roku ferma afrykańe 


ska wyprodukuje 15 tysięcy ton mate 


garyny i 18 tysięcy fon makuchów. W 
roku 1951 planuje się produkcję już 


250 tysięcy ton margaryny I 330 ty- 


sięcy ton makuchów, Moargaryna ta 
przyczyni się w dużym stopniu do poa 
krycia zapotrzebowania na fłuezcze 
w wygłodniałych krajach Europy czy 
Azji, makuchy natomiast, jako pasza 
dla bydła, wpłyną na wzrost produk 
cji mleka i mięsa. 

Ten ołrykański osrodek, 
przedsięblorstwem państwowym 
kiej Brytanii, a wszelka prywatna inl- 
cjatywa nie będzie miała doń do- 
stępa. 

W pracy przy wykarczowanku lae 
sów, hodowli į produkcji, zatrudnie 
nych będzie 60.000 robotników, przy 
zastosowaniu najnowocześniejszych 
masżyn, traktorów itp. Robotnicy wras 
z rodzinami mieszkać będą w specjal- 
nych osiedlach, po tysiąc czy dwa tye 
siące osób, Ośrodek posiadać będzie 


będzte 


własną kolej, szkoły, szpitale, teatry ` 


Według danych, ogłoszonych 


itp. 
rząd brytyjski, koszt całego 


przez 


przedsięwzięcia wynosić będzie 25 mie * 


lionów funtów angielskich, w niedłu»- 
gim jednak czasie, dzięki margarynie, 
Anglia zaoszszędzi w swym budżecie 
10 milionów łuntów rocznie. 


Cztery komi 


sje sejmowe 


już się ukonstytuowały 


W dnin 4 b. m, ukonstyśnowałę stę 
kilka Komisji Sejmowych, 

Przewodniczącym Komisji- Bezpie- 
czeństwa | Administracji został ohra- 
my tow. poseł Henryk Wachowicz 
(PPS), Wiceprzewodniczącymi — po- 
słowie: Jodłowski (SD) 1 Kulisiewica 


Amnestia objela 
'4 skazanych 


w procesie „SFV” 


(SL), Sekretarzem wostał obrany tow. 
| pos. Szafrański (PPR). 

Przewodniczącym Komisji Skarbo= 
wo-Budżetowej został obrany bow, pot: 
Kuryłowicz (PPS), wiceprzewodniczę- 
€zącymi tow, pos. Julian Hochfeld 
(PPS) I pos. Jan Grubecki (SL), sekre- 
tarzem — pos. Strzałkowski (SD). 

Przewodniczącym Komisji Komunć- 
kacyjnej został obrany tow. pos, Adam 
Kuryłowicz (PPS), wiccprzewdniczą- 
eymt: tow. poseł A. Cleśiik (PPR) i 
pos. Grubecki (SL), sekretarzem Ko- 
misji Komunikacyjnej — pos, Marek 
Arczyński (SD). 


Chwile, które decydują o losie... 


W Komisji Amrestyjnej dla ujaw- | ujawnionych oraz bez łatne bilety ko- 
niających się z pow. warszawskiego lejowe na przejazd do domu. Widać, 
przy ulicy Sierakowskiego 7, wre jak że akcja idzie sprawnie. Członkowie 
w ulu. W poczekalni pełno młodych ' Komisji szybko przesłuchują zgłasza- 
ludzi, W rogu pod ścianą siedzą trzy jących się i przygotowują zaświadcza- 
kobiety. Czekają na swoją kolejkę. 

Wchodzimy do pokoju przewodni- miający się czuje, że wielki cięza: 41. 
czące Na stole rozłożone ca wraz x tą „spowiedzą'« 
tity; przygotowane zeświadczenia dla 


o Komisji. 


nia. Nastrój jest dobry. Każdy ujaw- | 


przeważnie ludzie skazani wyrokami jsport* amnestionowanych — 34 oso- 
sądów wojskowych, lub też pozostają- | by. Wszyscy bardzo się cieszą. W rę- 
cy w śledztwie. Dużo też wypstszczo- |kach trzymają białe i pomarańczowe 
no bezpośrednio po przywiezieniu z karteczki — są to dokumenty na pod- 
rozprawy sądowej, gdzie prokurator stawie amnestii, Bardzo im się spieszy 
sprawę umorzył na zasadzie ustawy | na wolność, więc nie indagujemy dłu- 
amnesty jmej. |80. Chcą zobaczyć swoich bliskich 
Kierownik drukarni więziennej. żła- i pracować w spokoju. 

łował, że wypuszczają kilku jego chłop] Wzruszony „cerber* otwiera bramę 
ców z zecerni. — Porządne chłopaki— | i młodzi ludzie wpadają w tyen. cze- 
mówi — dobrze się z nimi pracowa-| kający przed więziąniem 


Przewodniczącym Komisji Kultury I 
Sztuki został obrany tow, pest W. 
| Reczci: (PPS), zastępcami: Stefan Żół- 


$ lehi |rtewski (PPR) 1 Eugenia Krecowską 
m., natychmiastowe zwolnienie | (sny, guknetarzem — poscł M, A. Kue 


z więzienia skazegych w proce- | bisg (SŁ). 

sie „Semper Fidelis Victoria" na| wy dniu dalija, L 8 R mim 
karę po 5 lat więzienia: Jana Or. | obrrdują nastepujące Komisje Sime 
„łowskiego, Stanislawa Tops, m. Mata : Gratan Zegron'dznego, 
| Hieronima Fiodorowa i Erore' Olbhadowy, Oświatowa oriz. Pracy B 
szka Czarneckiego. Popit 5, dwezzej, 


a À‘ 


Wojskowy Sad Rejonowy w! 
Gdańsku zarządził, ną zasadz e 
Ustawy o amnestii z dnia 22 ub. 
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MIASTO MIŁUJĄCE. 


Trzecia wyspa 
pod sztandarem 


mrema] Słupsk chce konkurować ze Szczecinem | Rzeczpospolitej 


budowy waszego grzemysłu, pod- 
EE eoe oa edition oda (KORESPONDENCJA WŁASNA „ROBOTNIKA”) Ne jesieemo Dęb (jedno u naj- 


wym. Obecnie wkraczamy w okres | Przed samym wyruszeniem na |o Pracujemy. Czekamy na każdą | Słupsika, do miasta © jeszcze więk |as memal de kos, Py Nosé diw niogo, mające bezpośrednie polg- 
gospodarki sracjonalizowanej. W |krzniec świata (krańcem tym dia polską parę rąk, która marnuje się |szych ambicjach, niż koszalińskie, | gich chirurgicznych zabiegach — 
swiąsky s tym musimy swrócić |szczeciniaków jest Słupsk lub Człu-|na obczyźnie. Kraj się podnosi zibo to Stupsk i tramwaje ewojo wła | ruszyliśmy nareszcie dalej, Kosza- 
swagg na jakość produkcji. Praca|chów), wręczono mi list z Ankony | ruin. Przemysł pracuje jug niemal |sne posiada i ratusz w centrum |lin i Korlino mainęlsśmy szezęślówie. || 
na akord powodowała cały szereg |od przyjaciela, pełną parą . Potłuczone zakłady | miast apiękny, radosny czerwienią |W pewnym miejscu, na najrówniej | 
braków. Podnosiło to znacznie io-; „Na litość boską, napiszże mi pra wznosimy z ruin i g wolna puszcza |swych cegleł z ogromnym a dum- szej, jaka tylko na Pomorzu Zacho 
szty produlcji, a jednocześnie obni |wdę, jak tam jest w kraju? Tu mi ray w ruch. 7 inym wwym kerbem miejskim, dnim istnieć może drodze —- motor 
żoło wartość nassych wytworów, |mówią, że tam w kraju wszystkich) No i z tym Sybirem.. Stara toj =- Szczecin dia mas — pisas z tego m x dwoge preostali dzią.|| - 
Dziś, gdy dzięki swiększeniw kadr |POoWracających żobmierzy I Korpu- |bajka oszczerców, Wracaj natych- |ją mieszkańcy —— to znowu nie taka | iad, ć 
gracowników  wykwalifikowamych, |4 natychmiast wysyłają na Sybir, |miast. Czekam cię w polskim Szcze | wielka historie! 
dzięki swiększemu warsstatów pra- |na białe niedźwiedzie. A ja do kra- jcinie, w mieście, które już dzisiaj] =- Szczecin ma ogromay port, a|ktwunie szczęścia. trafiłem do sor 
oy, jesteśmy w stanie przelcroczyć |JU jakże bardzo chciałbym jechać!" |liczy 110.000 Polaków i które może to jest najwiekszy wabik — prze |tysa wsi Korwino. Sołtys okazał sę 
nawet plany produkcyjne, mie mo-| Jadę samochodem do Słupska |przyjąć jeszcze 100.0001* komaczara sią, — Wy zać portu nie |człowiekiem nierwytie czynnym. 
temy się zradowckć obliczeniem |P'Zez Nowogard, Płoty, Koszalin 1i Do Koszalina przyjechałem w na | macie. Pomimo ciężko chorego dziecka w || 
lościowym. Fasadmiczym sagadnie- Sławno, patrząc na pole przykryte | stroju sentyrmentalnym. Całą droj -— Mamy Postomia, 10 xm. stąd. domu, natychmiact wuaładł aa ros 
miom jest jakość. jgrubą płachtą śniegu, obserwuję |ge myślałem o tych dwóch latach Wy zań ne Szczecina do morza mu-|wer i pojechał da Karlima ee pe] 
O wiele lepiej dle naszej goepo-|ctikowicie lub tylko w części wy- naszego krwawego znoju w kraju. |sicie drałować 82 km. Zatem ezam | tnos. ik. 
darki będe, gdy samiast przekra |CHnontowane domy po wioskach, | Koszalin jest miastem, które w|se dla Słupska są © wiele lepsze.| W dwie godziny później dytiómy | 
osad plany produkcyjne, saczniemy |Tomawiam ma przystankach u pol- |swojej historii ma tradycje miasta |A jak się tylko wezystko w krału| zoowu z powrotem w Koclinie, akad | 
swracać wwogę wa jakość produ |*imi dziećmi | starszymi. jwojewódzkiego i dzisiaj wciąż nic |unormuje, zacznie się i Siupsk roz-|po zremontowaniu kapryśnego Bu | 
kc. W tem sposób pocsynimy © Ząda prawdy. Słusznie. A jakaż | wiedzieć o tym nie chce, że już nim | budowywać | przedmieściami sięg-|cefała ~ dobraęlśrny jakoż do do 


f 


Rano wybraliśmy mg na poem 


asczędności iak ważne w masrej go-j iert ta nasza prawda? Chcesz ją |nie jest i pewnie nigdy nie będzie, niemy bezpośrednio morze. Wres-|ma Byin godzina popołudniowa, 
z znad? Posłuchaj... bó tytuł tem straciło bezpowrotnie. |cie: my mamy teatr, prawdziwy ADAM OŻBKALSXI, 
By jakość groduicjh stanęła na| „Jesteśmy tu zapracowami wszy- | Powiąt Koszaliński jest już nie | tentr. A wy œo? CZ rz 


posiomie musimy stanąć |*CY. W kraju ciężko. Wielu rzeczy |mal w pełni zaludniony. Pola nie- 
na stanowisku właścioego wykona- 5an brak. Jednego tylko mamy |jmal w calości zaorane i obsiana. 
mia roboty. pod dostatkiem: oniusjasym i chęe| O mmierzchu „ 
a R O PE 0 A 


a im ma 


ry były w należytym stamie, Dla te- 
należy 


Majwatniej IE a wzywa wzryste 
szą grupę 
sksportowych były wytwory przemy ganizaejach wystąpi wwascię | zadoka- kła zgmiwa ergasiacyjne do powoła” 


ZZO, ARRS 2 


Centrala Chemikaiti wyekaporto- Kutry rybackie w skowach lodu (Film Polski) 
O ERSE 


gnostyki już w Słupsku były złe. 
Motor maczego samochodu  przea W dniach 8 | © maran sdbęduie sią tlg spracywamegę przez Zarzyń pre 


ok oioi ot. Najwiekezymi obejmie szkolnictwo zawodowe na Slasku 


Szwecja oraz Związek Radziecki. | Województwo fląsko-dgbrow. W Siawnie w niewdzięcznym dla 


eztuki teatralnej mieście, spotkał 


poważną grupę artyku skie, stanowiące bazę przemysło- karambol. '- y podj ojsmnym zjazdem w Place, bẹ- |misat, ękręgów i mistrzostw  Polskó, 

= ne Wo prode wa Polski, posiada' najwiekszą |szcze 124 TEKE rych. [tatari p “rodning, a więk, ted >| arię enyi Piala OM itaati te piim Aka. w 
Kity ęsopochodne. W roku 1946 ilice szkół zawodowych, którejktóre  łączaże rm, |€y porywisty | zimny, przewiewał | n jai ka i hamei A Jr st 

Zjednoczenia Kokso - chemicznego. [7 K=Żdym rokiem oddajs poszcze |kształciłyby ogółem ok zania ragadnieria umezowienia spor- |będzię uzgodnienie piama prax wytzw= 

krezol, naftalen, benzoi kd. Głów- ym działom przemysłu, han. tys. młodzieży tu kajakowegę, Zamierzenia kajakow- |kamie śródał miołyysła środków na re» 

nymi odbiorcami były: Jugosławia, | lu „czy rzemiosła nowe zastępy| Utworzono all OWCY obw na rok 106! są impomujące. We” |alimaję eprueowanych pionów. (14m) 
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Komunikat 
Polskiej Partii 


Mołeczny Komitet PPS zawiadamia, 
ft dnia 10 marca r. b., o godzinie 8 
m. 30 rano rozpoczyna się urzędowy 
kurs przeszkolenia przez Stoł. Kom. 
PPS i KW PPR dla V-Przewodniczą- 
wych, Sekretanzy i instruktorów Dziel- 
mic. Kure będzie trwał 4 tygodnie (3 
Wazy tygodniowo) — poniedziałki, śro 


Komunikat 
W.K.— PPS Warszawa 


W uwiązku u rozsiewaniem fałszy= 
rych pogłosek jakoby tow, Gerke Ro- 
bort by? Niemcem lub volksdeutschem. 
Wojewódzki Komitet PPS oświadcza, 
de w/w w. okresie okupacji przyjął 
miemiecką listę w porozumieniu « 
tzynnikami R PPS i jako taki brał 
czynny udział w pracy miepodległo- 
ściowej, pełniąc odpowiedzialną fumk- 
tje Kierownika Centralnego Kolporta- 
fu na cały kraj i wszczęte na własne 
tądamie tow, Gerke Roberta dochodze- 
mie w sprawie listy niemieckiej zosta- 
ło postanowieniem przez prokuratora 
Badu Okręgowego w Warszawie całko 
wicie umożone na podstawie okolicz 
mości wyłączających karalność popei- 
miorego czynu. 

Za pracę konspiracyjną f walkę © 
hitlerowskim okupantem bow. Gerke 
Robert uzyskat stopień kapitana W. 
P. | odznaczony został Krzyżem Wa- 
lecznych. 


PPS y 


Stol. Kom. 


Socjalistycznej 


dy i piątki. Wykłady odbywać się bę- 
dą od godz, $ m, 30 do 12-tej, w lo- 
kalu TUR-u przy wl. Al. Róż Nr. 7 — 
panter. : 

Stawiennictwo wyżej wymienionych 
aktywistów obowiązkowe. 

KRONIKA ZEBRAŃ 

Koło PPS Grochów „Elektrowozow- 
nia" dn. 6.III rb. (czwartek) odbędzie 
się ogólne zebranie członków i sym- 
patyków PPS z referatem potit. gosp. 
tow. Prof. W. Winnickiego. 

Koło PPS przy Ministerstwie Apro- 
wizacji i Handlu dnia 7.1, r. b., © 
godz, 16-tej, przy ul. Chocimskiej 28 
(sala konferencyjna Min. Aprow, i 
Handl.) wspólne zebranie członków 
PPS i PPR z referatem tow. Wiesła- 
wa Winnickiego. , 

Dzielnica PPS Grochów, ul. Pod- 
skarbińska 6, dnia 7.III. r. b., o godz. 
18-tej, zebranie członków i sympaty- 
ków PPS z referatem polityczno-gospo 
darczym. 

Poddzielnica „Koło“ — Obozowa 80 
m. li, o godz. 18-tej, zebranie człon 
ków i sympatyków PPS x referatem 
polityczno-gospodanczym. 

Dzielnica „Nowe-Bródno”, ul. Bia- 
łołędka 27, o godz, 17 m, 30 zebranie 
członków i sympatyków PPS z refe- 
ratem polityczno-gospodarczym. 

Dzielnica Rakowiec, ul.: Pruszkow- 
ska 6, w dniu 7 marca r. b., o godz. 
16-tej zebranie członków i sympaty= 
ków PPS z referatem polityczno-go- 
spodarezym, © 


Zjazd Wojewódzki Kobiet 
PPS w Lublinie 


W ub, nftesiącu odbył się I-wszy 
Zjazd Wojewódzki Kobiet Socjalistek 
w Lublinie. Sala Konferencyjna Wo- 
jewódzkiego Komiteteu PPS udekoro- 
wana pięknie przez towarzyszki ma- 
arki, zapełniła się działaczkami z te- 
rentu, 

Przemówienie organizacyjne wygło- 
aita delegatka z CKW tow, Gadzińska. 
Mówiła o prawach kobiet i obowiąz- 
kach z tych praw wynikających, e Ol- 
brzymich dziedzinach życia, w któ- 
rych potężną rolę odegrać muszą ko- 
biety, Na temat sytuacji politycznej 


w Polsce przemawiał tow, Chodkie- 
wicz Ka z — członek Rady Na“ 
czelnej PR ECT. ma 


skiego Komitetu. 

Mówca podkreślił rolę PPS w bu- 
dowie kraju i przypomniał sukcesy 
maszej Partii w montowaniu jedności 
narodu. 

Po przerwie nastąpiło sprawozda- 
mie ż działalności Referatu Kobiecego 
w Lublinie, opracowane przez kiero- 
wniczkę Referatu tow. Bronikowską. 
Praca Ref. Kobiet ma już za sobą du- 
te osiągnięcia: W ciągu 5-ciu, mie- 


sięcy istnienia Referatu liczba człon- 
ków wzrosła trzykrotnie, Praca par- 
tyjna kobiet PPS została wybitnie 
uaktywniona. Kobiety PPS biorą u- 
dział w organizacjach społecznych 
RTPD, SOLK, TUR wnosząc wkład 
pracy konstruktywnej, oraz stanowiąc 
tam czynnik wysoce etyczny. 

W akcji wyborczej w Wojewódz- 
twie lubelskim Kobiety Socjalistki 
wzięły b, czynny udział, Pracowały w 
Komisjach Okręgowych i Obwodo- 
wych, w Komitetach Obywatelskich 
oraz jako łączniczki, propagandzistki, 
prelegentki, 


paai ATW 0IKAREPYC "MAIO 
„Po. dyskusji na tematy. organizacyj-. 
ne przystąpiono do wyboru o 
jewódzkiej Kobiet. 

W skład Prezydium Wojewódzkie- 
go Komitetu Kobiet PPS weszły tow. 
tow. Sadło Genowefa, Czajka Wincen 
tyna, Stefaniak Jadwiga, Szydłowska 
Bogumiła, Migdał Stanisława, Na- 
przewodniczącą Wojew, Komitetu i 
Rady Wojewódzkiej Kobiet została 
wybrana jednogłośnie tow. Sadło Ge- 
nowefa. 


mn 


Wojewódzki Komitet 


PPS — Warszawa 


Wojewódzki Komitet PPS Warsza- 
wa Wydz, Og.-Organizacyjny Woje- 
wódzkiego Komitetu Warszawa pòda- 
je do wiadomości, źe w odpowiednich 
sprawach należy dzwonić pod numery: 

I. Sekretarz W. K. tel. 85361. | 

HI i IMi Sekretarz W. K. tel, 85556) 


Wydz. Og.-Orgenlzacyjny tel. 36656, CRW PPS 


l 86842. 
W innych sprawach centrala—86842. 
Szkoła Partyjna ul. Śnieżna 4, tel. 
Rozmowy zamiejscowe: tel. 8.55.56, 
8.68.42 1 8.53.61. 
Adres telegr. „WUKA WARSZAWA“ 


——— 


Btołeczny Komitet PPS zawiadamia 
Wszystkich towarzyszy prelegentów SK 
PPS, iè dais 5.11 br. o 16 roz- 


czyna się k kaa PA mr kurs dla 

warzyszy prelegentów w lokalu Stole- 
eznego Komitetu PPS przy ul. Mokotow- 
b 24, IV p. Prosimy o punktualne przy- 


DZIELNICA OCHOTA 
Dnis 5 marca b. r. o godz, 17.30 w lo- 
Xalu Dzielnicy PPS, Ochota, ul. Niemce- 
wicza 9 m. 180, odbędzie się odprawa 
Przewodniczących i Sekretarzy Kół fa- 
wrycznych przynsleźnych do Dzielnicy O- 
otea. 


Obecność tow, tow, obowiązkowa, 
Dnia 5 marca b. r. o godz. 18 w lokalu 
Pm 18), sarane ię panied Kost 
Ą e - 
tetu Dzielnicy ch ota: pozy" g 
A ość członków Komitetu obowiąz- 


r O KOOR, E 8 Oryg — 
+ 4, zebr: 
ków Komitetu Daielnicy 4 Pod. 
dzielnicy Fort - Mokotów, 
Stawiennictwo wszystkich członków Ko- 


mitetu obo 
ELEKTROWNIA WARSZAWSKA 
W; członkowie PPS nie będący 
stoniami Działanie ritea at og 
chmiasto aszania się 
Sona oi, zak NOKTA) 
cyjny ' 
administra yh 7 %aż0. odlnn 


MN w. Kola. 


CENT OGŁOSZEŃ: 


REDZGEIE ZÓMIITEE SP 


KOLO PPB, SPOŁEM 
Da. 7 b m. o godz, 15 w sali konferen- 
cyinej „Społem, Grażyny 18, odbędzie 
się zebranie z referatem tow, Fr. Gór- 
skiego p. t.: „Człowiek w społeczeństwie, 


a aoc > 
KOŁO KOBIET 
PRAGA - CENTR, 

Dnia 5 b. m o godz, 17 w lokalu Dzieln. 
Praga - Centr. odbędzie się zebranie re- 
feratu kobiecego. Stawiennictwo delega- 
tek kół ol azkowe. : 


KOMUNIKAT WK PPS WARSZAWA 
Wojewódzki Komitet PPS Warszawa 
komunikuje, że w niedzielę, dn, 9 marca 
br. odbędzie się w Warszawie konferen- 
cja Aktywu Wojewódzkiego. Sprawy, po- 
tyczne referować będzie przewodniczą: 
tow. min, bka-Morawski, 
Lokal konferencji podany będzie w ter- 
minie, Powiatowe Komitety odwołają w 
tym dniu wszelkie zebrania i konferencje 
i wezmą udział w Zjeździe Warszawskim. 
ODPRAWA SEKRETARZY 
POWIATOWYCH OMTUR 
Wojewódzki Komitet OMTUR w War- 
szawie, zawiadamia, że dnia 10 bm. o 
Sy, aonan Guide 9 KEN wy 
wye 
ul, Lwowskiej = M w lokalu przy 
ennictwo sekretarzy powiatowy! 
obowiązkowe. kai 
Ss 


Z. N „M. 8. 
Zarzęd środowiska Warszawski 5 
kłada zebranie Zarządu | ferrieders M o R 


re miało się odbyć w 
r r Gg BE a aen aand 


ek. 
Powód przełożenia, ciągła nieobecność | 7.05 


części Zarządu z 
wającego się w 


Czekolada 
na kartki 


owodu plenum, odby- 
Zrabowie, * 


W sklepach rozdzielonych epożyw- | Zes 
czych od 8 do 13 bm. wydawana będą wy 


ma karty zaopatrzenia za luty: 


klewi: 
Czekolada UNRRA wzamian mleka 


ma karty Nr 2 kart lutowych dziecię- 


cych „D“ grupy od let 3 de 12 po 2|} 


tabliczki, wagi 0,1134 kg. każda. Cena 
zł. 250 za 1 kg. 

Wyroby cukierrócze sa kupon Ne 3 
kart lutowych dziecięcych D“ od 0 
do 12 lat po 0,3 kg. 


NOWINY 
CKIE 


PRENUMERATA MIESIĘCZNA 60 Zg. 
©gioozenie drobue handlowe po 16 m. wa wyres: Loczukiwaaie rodzia, pracy 1 sguby pob, 
ma wyrau Reklamowe 1 mm aserokości 
pzm Mn 0 r. Za terminowy druk ogioszeh Administracja nie odpowia. 
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460 W tekświe redakcyjnym 60 st. 
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ci gruźlicze, dzieci obciążone... 


Czy wszyscy rodzice są bez winy? 


śmiertelność niemowląt. Ostatnie dane 
z Miejskiego Urzędu Ewidencyjnego 
stwierdzają, że ilość zgonów dzieci do 
jednego roku życia jest w Warsżawie 
zatrważająca. Ten smutny stan rze- 
czy wynika s całego szeregu przyczyn, 
których opanowanie jest wciąż jeszcze 
trudne. 

Do nich należą powszechne braki 
materialne i lokalowe ludności. Tutaj 
również wymienić można przyczyny 
natury wewnętrźnej, np. żły stan zdro- 
wia rodziców. 

Usunięcie okoliczności, wpływają- 
cych na śmiertelność. niemowiąt, na- 
biera szczególniejszego znaczenia wła- 
śnie teraz, kiedy zaczyna się mówić 
o konieczności podniesienia populacji. 

Inicjatywa ta w połączeniu z mel- 
dunkami o stanie zgonów wśród dzie- 
ci będzie mieć charakter czegoś nie- 
rzeczywistego dotąd, dopóki nie znaj- 
dzie się odpowiednich środków, za- 
bezpieczających zdrowie przyszłego po 
kolenia. 


PRZYSIĘGA ZAMIAST BADANIA...? 

Nowe prawo małżeńskie zawiera 
nader słuszną klauzulę, stwierdzającą 
konieczność badania lekarskiego dla 
nowożeńców. Od jego wyników zależ- 
ne jest wydanie aktu ślubu. 

Niestety jednak słuszny ten waru- 
nek nie jest przestrzegany. Inowacja 
ta nie znajduje wciąż jeszcze zrozu- 
mienia wśród znacznej części tych, 
którzy są odpowiedzialni za wprowa- 
dzenie jej w życie. Brak rozporządze- 
nia wykonawczego nie daje sankcyj 
prawnych, pozwalając na  bezkarną 
dowolność w  interpretowaniu usta- 
wy. 
Tak więc wielu urzędnikom stanu 
cywilnego wystarcza, gdy nowożeńcy 
stwierdzą przysięgą, że są zdrowi. Są 
nawet tacy, którzy nie wymagają i tej 
formalności. Podobne traktowanie spra 
wy jest najoczywistszą parodią prawa, 
które przy takim jego wypełnianiu 
nie ma żadnego znaczenia, stając się 
zbędnym paragrafem dla urzędników 
i niezrozumiałym utrudnieniem dla no- 
wożeńców. 

O ile jednak różnie dzieje się w u- 
rzędach stanu cywilnego, o tyle sta- 
nowisko księży udzielających ślubu, 
jest niemal zawsze jednakowe. Dla 
nich nie są konieczne zaświadczenia 
z poradni eugenicznej, tak się przy- 
najmniej wydaje. W ich oczach roz- 
porządzenie o badaniu lekarskim jest 
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Jedną x głównych trosk świeta le- rzeczą zbędną i sprzeommą a wiełowie- 
karskiego jest obecnie tradycją. 


nn 


Tak więc nadal dochodzą do skut- 
ku związki małżeńskie zdeklarowanych 
gruźlików i ludzi chorych wenerycz- 
nie. Rezultatem takiego małżeństwa 
jest sygnalizowana śmiertelność nie- 
mowląt, które rodzą się obciążone fa- 
talnym dziedzictwem. 

Odpowiedzialność moralna, spadają 
ca na tych wszystkich, którzy bagate- 
Bzują istniejące prawo, jest wielka. 
Widać jednak, że nie jest ona dosta- 
tęczna, by móc przełamać. upór nie- 
których ludzi i dla tego wyjść musi 
jak najszybciej rozporządzenie wyko- 
mawcze, uniemożliwiające podobne 
lekceważenie społecznych zacyj. 


1 PROC. NOWOŻEŃCÓW 
KORZYSTA Z PORADNI 


Na mało znanej ulicy Wiśniowej 48 
istnieje jedyna w Warszawie poradnia 
przedślubna, prowadzona przez entu- 
zjastę eugeniki, wielce rasiużonego w 
tej dziedzinie dr. Wernica. Niestety je- 
dnak, jak się okazuje, porad udziela 
się tu stosunkowo bardzo niewiele 
W okresie półtorarocznym zbadano 
tu około 200 osób, podczas gdy w cią- 
gu jednego tygodnia, zawieranych jest 
w Warszawie przeszło 200 małżeństw. 
Pomimo bardzo życzliwego współu- 
działu  Ubezpieczalni Warszawskiej 
ilość pacjentów jest bardzo nieznacz- 
na. (Podkreślić należy, że porady aą 
bezpłatne). 

Jak się okazuje, rzadko pojawiają 
się w poradni mieszkańcy.. stolicy, 
częściej stosunkowo przychodzą tu lu- 
dzie z okolic podwarszawskich. Skut- 


„Zielona Gęs” 
w Teatrze Małym 


K. 1. Gałczyński osiedla się na 
stałe w Warszawie. 

W połowie bieżącego miesiąca te- 
atrzyk literacko - kaberetowy „Zie- 
lona Gęś* rozpocznie występy na 
scenie Teatru Małego przy uł. Mar- 
szałkowskiej 81. 

Kierownikami będą K. L Gat 
czyński i 8. Sojecki, dotychczasowy 
dyrektor „Kukułki“, Przedstawie- 
nia „Zielonej Gesi“ rozpoczynać się 
"będą o godz. 20,30 po normalnym 
spektaklu. 

W pierwszym programie wystę- 
pią m. in. Lidia Wysocka i Al. Zab- 
czyńskł. - 


tyryfa dla taksówek 


Zmiana taryfy dla dorożek konnych| Kary za aamowolne podwyższenie 


i eamochodowych — o czym już dono- 
ciliśmy — została definitywnie usta- 
lona, Nowa taryfa wchodzi w życie z 
dniem 5 b. m. dla takeówek samocho- 
dowych, z dniem 16 bm. dla dorożek 
konnych. 

Przypominamy jej zasady: w tak- 
sówkech za pierwszy kilometr — 80 
zł. za następny — 40 zł. W doroż- 
kach konnych za podstawę obliczeń 
przyjęto 3-kilometrowy kure w śród- 
mieściu, który wynosi 120 zł. 

W mocy (godz. 23 do 6-ej rano) ta- 
ryfa jest o 50 proc. wyższa. Godzina 
postoju taksówki eamochodowej — 
600 zł, dorożki konnej — 460 zł. 


Ponieważ sprawa t. ww. nastawie- 
nia liczników ma nową taryfę ze wzglę 
dów technicznych potrwa około 2-ch 
miesięcy, taksówkom, używającym je- 
eszcze nienastawionego licznika, weka- 
zującego cenę według starej 
wolno pobierać 50 proc. dopłaty w 
dzień, a 150 proc. nocą. 


Qey 


CZWARTEK, 6 MAECA 
Warszawa I 

6.05 Dziennik IP. ; 

30 Orkiestra ozn. 


40 Muz. 


6,00 Sygn. czasu; 
6,0 Gimn. por.; 6. 
Pułku Piech. pod 


35 
t 5 H. t, x — 
prof. J. Lefeld — pra Ą 
danka szkolna; 13,00 ud. d 
16,00 Utwory fortep. w wyk. I. Brzostow 
dkisj; 15.25 6 min. poezji; 15,80 Polska 
odz. Radiowa; 15.35 ; 
Ag Aud. rozrywit. ; 
oł. ; 


Nauka 
ku; 19.00 Aud. dla wsi; 19.15 D 
19,85 Smetana — Kwartet w wyk. Kusz. 


leśni” — wyk. M 
Warssawa TI. 


14.03 Mwg, wk.; 14,15 Utwory tow- 
tep.; 14,88 Aud, literacka „Ostatnia woj- 


Wł ; 18.30 P 
18.85 Kioncer 

k a 
gt 22, 
my ; 22.05 s wad 
22,00 „Dusza i taniec” — 
lery; 28.00 Muz. rozrywk, 


cen i za wszelkie próby omijamia obo- 
wiązujących przepisów są wysokie: od 
5000 zł. grzywny do odebramia konce- 
sji (Rs) 


ki podobnego traktowania sprawy nie 
każą na siebie długo czekać. Niemal 
połowa umierających obecnie niemo- 
wlat to dzieci gruźłiczne. Duży pro- 


też skutki lekkomyślności rodziców i 
obojętności władz, z którą nałeży jak 
najprędzej skończyć. 

Rząd powinien zainteresować się 
wykonaniem wydanego przes siebie 
prawa, zabezpieczając zdrowie dzieci. 

(wk) 


Konieczna jest 


Jak już podawaliśmy — rozpoczęła 
wię walka ze śniegiem na jezdniach i 
c i Warszawy. 
tym celu Komitet Obywatelski zaape- 
lował we wspólnym interesie do ogółu 
mieszkańców o zorganizowanie ochot- 
nóczych zespołów pracowniczych. 

Niestety, ani w miedzielę, która 
miała być pierwszym dniem akcji, ani 


liśmy z łopatą. 


Chlubnym wyjątlbiem był personel 
Warszawskiej 


Dzień wczorajszy, w którym na wli- 
ce miasta miały ruszyć zespoły pra- 
cownicze poszczególnych  przedsię- 
biorstw miejskich i zakładów na tere- 
mie Warszawy zakończył sią również 
nieszczególnie, 

Jedynie na Krakowskim. Przedmia- 
ściu pracowała przy odśmeżaniu 80- 
osobowa grupa Centrali Produktów 
Naftowych, a na Pradze — harcerze. 

Słabo też, mimo epecjalnych za- 
rządzeń, wydamych przez komendanta 
M. O. Warszawy pik. Konarzewskie- 
go — reagowali dozorcy, właściciele 
sklepów, administratorzy, właściciele 
posesyj, do których obowiązków nale- 
ży oczyszczenie odcinków, przylegają- 
cych do ioh domów. Szlechetnym wy- 
jątkiem jest ul. Mokotowska, gdzie 
akcja trafiła widocznie ma podatny 


grunt. 

ZOM rzucił na ulice około 900 ludzi 
, grupę 220 ieńców niemieckich. Oczy- 
czczano w dalezym ciągu główne ar- 
terie ezczegćlnie zaś ul. Puławską i 
Nowy Świat oraz te ulice, gdzie bieg- 
aa tory tramwajowe. Kałuże bowiem 
powstałe z topnienia śniegu na szy- 

się motorów, 00 w Te 
zultacie może e 6 unierucho- 
mienie komunikacji tramwajowej. 

* 

Słoneczna pogoda, która utrzymuje 
cię w dalszym ciągu grozi klęską roz- 
topów. Każdy dzień może przynieść 
odwilż w wielkim stylu, a na chodni- 


Pracowicie pedzili „bimber“ 
i siedzą już w obozie pracy 


Komisja Specjalna prowadzi m. m. 
żywą akcję, zmierzającą do likwida- 
cji patajemnego gorzelnictwa oraz han 
dlu i konsumcji eamożonu. 

W ub. tygodniu ra produkcję, han- 
del i kupno eamogonu ukarano 
zem pracy następujących szkodników 
społecznych: H. Kaima, robotnika z 
Jelonek; A. Jeskę, trykotarza zam. w 
Dębnikach gm. Falenica; M. Szopę, 
ogrodnika zam. w. Dębinkach gm. Fa- 
lenica; S. Szuszczyńskiego, elektromon 
tera z Henrykowa na okres 2 lat. 

C. Slawskiego, rolnika zam, w m 
Bukiewka Nowa pow. Warszawa — na 
okres 18 miesięcy. Z. Pietrzaka, robot- 
nika z Grodziska, na czas 1-go roku. 

J, Mendla, ślusarza z Warszawy, Z. 
Dobrowolską, handlującą z Warszawy, 
I. Popielarskiego, stolarza z Legiono- 
wa, S. Wilka, robotnika rolnego zam. 
w m, Stefanówika pow. Mińsk Mao. i 


sztynie w budynku przy ul. 8 Maja 8, 


łogi i pomalowanie tychże. 
8) Odnowienie sklepu. 


4016 


J. Grzbowskłego, pracownika PKP r 
Legionowa na okres 6 miesięcy. M. Pu 
czyńską, bez zajęcia z Warszawy i M. 
Malinowska, handlującą, » Warszawy 
ga okres 3 miesięcy. 


Fabryka 


Poważna Farb i Lakierów 


poszukuje na dobrych warunkach: 


inżyniera - chemika 


z branży produkcji farb 
i lakierów 
a dłuższą praktyką od zaram 
Zgłoszenia s dokładnym życiorysem 
kierować do PAP Katowice, 
pod me. 8776, 


Ogłoszenie o przetargu 


Państwowa Centrala Handlowa, Oddział Wojewódzki w Olsztynie, Aleja 
;|Wcjska Polskiego 5, ogłasza przetarg nieograniczony na wykonanie w Ol- 


następujących robót: 


1) Naprawa i pokrycie dachu papą. 
2) Poszerzenie regałów sklepowych, wykonanie kontuarów, ułożenie pod- 


Termin wykonanie robót do dnia 3C kwietnia 1947 z. 
Oferty należy składać do dnia 15 marca 1947 r. do godz. 10 raso, w béu- 
ize Oddziału, o której to godzinie nastąpi otwarcie takowych. 

Bliższych informacji udziela dział adminietracyjny Oddziału w goði- 
Nasso | nach od 9 do 12. 
Wadium wymagane do przetargu wynosi 8 proc. sumy ofertowej. 

Kwit depozytowy na wpłacone wadium do Banku Gospodarstwa Krajo- 
wego w Olsztynie winien być dołączony do oferty. 

.P. C. H. rastrzega sobie prawo wyboru oferenta, podziału robót między 
kilku oferentów, oraz unieważnienia przetargu bez podania powodów i po- 
;|noszenia jakichkolwiek odszkodowań, 


P. C., H. Olsztym 


cent niedorozwiniętych umysłowo to 


Utworzony w 


Do mieszkańców 
Saskiej Kępy 


Komitet pezeciwpowodztowy PPS 
Saska Kępa apeluje do mieszkańców 
o zastosowanie się do niżej wymienio» 
nych zaleceń: Komitety domowe aśccję 


przeci ą organizują we 
własnym zakresie. Starców, chorych i 
dzieci należy zgłosić do Komitetu 
Dzielnicy, Francuska 7, zabrać mienie 
mieszkańców ne wyższ: piętra, nongne 
cizować punkty żywnościowe, zache- 
wać epokój í dyscyplinę. 

O groźbie powodzi ludność bętueo 
powiadomiona dźwięk:>=n cyrea are 
żnóczych. 


| 09 anme) 


Same hasła nie wystarczą 


rzetelna praca 


kach i jezdniach pełno jest ciągle 


śmiegu. 

Same hasła nic tu nie pomogą. Ke” 
nieczne jest rzetelne i epołeczne po* 
dejście do eprawy, Czukamy też na 


bardziej zdecydowane zarządzenia Ko 
mitetu Obywatelskiego, na enengiczną 
akcję organów MO w stosunku do 
tych wszystkich, którzy mie epelnisją 


swej powinnśooi, (Rs) 


TEATRE POLSKA (Karesi: 
18,00 „Per 

goda aa 18,60 „1 

z. 18,00 „I 
8,00 


Sobo! „ 18,00 . 
Niedziela — godz. 14,30 
imię', godz. 18,00 „Szkol abmowy'”'. 
. TEAT „ROZMAŁTOŚ p (Marszałe 
„DVva karany) 


'aelopa”. 
Penelopa”. 
„Majątek albo 


s 


kowska 8): godz. 18 

TEATR MARN S p ż pm. gr 
godz. 16, „Su i év 

ATR POWSZECHNY (Zamojski 

20): o godz. 18.00 „Prz alel przyjdzie 
wieczorem”, 

TEATB M. ©, „STUDIU” (Karowa 81) 
koia 18 JE duszy” J. Chęciń 


skiego, 

TEATE „JASKÓŁKA” (Marszałkowska 
692: godz. 15 — „Zapraszamy na weze. 
le”; godz. 18 7 
godz. phis EE ni 
eatru „„Problemy”'). 
i TEATIS MUZYCZNY DVP (ul, Królew= 
ska 18): codziennie o godzinie 18 „Zot 
nierz Królowej Madagaskaru” z Mirą Zie 
mińską, l. Sempoliński, T. Olszą i J. 
Mrozińskim. W soboty i niedziele o goan 
14.30 i 18.00. Kasa czynna 10—14 i od 18, 


„Mąż pogneiony”* Moliera; 
(występ gościnny 


W przedsprzedaży bilety na trzy dni 8 
óry. 
7 UKEATR DZIECI WARSZAWY” (Studlo 


Karowa 31) godz. 12.30 „Pan Tom buduje 
dom” (Ww dal powszednie przedstawienie 


zamknięte dla szkół i instytucji). 

PRASKI TEATR REWII (Zygmuntowe 
ska 2): Rewia „Zimowa Parada”, Począ» 
tek godz, 17, 19. W nicâzieie i święta 
godz. “5, 17, 19. 


WOLSKI TEATR REWII (Wolska 8): 
wystawia codziennie wesoły zewię. POCczą* 
tek godz. 17-ta i 19-ta. wW- niedziele i 
święta g. 15-ta, 17-ta i 19-ta, Ceny bilę= 
tów od 40.— zał, 


KONCERT NA KOLONIB RTPD 
M, Drewniakówna i W. Bregy z oddawe 
na niesłyszanym. Janem Fi na czele 
Wystąpią W. OWI. RPRP" „Pole 
1 y godz. „80. 


Przyjaciół Dzieci. 
ZABCZYŃSKI I T. MANKEIEWICZÓWNA 
W „ROMIK” 

Dziś, o godzinie 18-ej wyztąpi w n 
jm AJ Mankiewi Alekzam 
żabczy $ 

W programie m, in. duet M filmu „Me: 
newry miłosne”, „Jak za Gawnych lat 
oraz piosenka z filmiu „Zapomniana melo» 


Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge- 
bethnera ak p Zgoda 13, tel. 882-90, 
w godz. © o 17-86]. 

ORKIESTRA KAMERALNA I J. KKIĘB 
W SALI 


wia i 


Lid 
We». 7 b, m. © gódz. 
„YMCA” (ul. Konopnie 
kie r Po, : ppoż 
r. St, Wis jego. 
6 74 solista wystąpi Jam Ekler, iztóry 
odegra „Koncert fortepianowy £-moll''— 
Chopina. 
Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge- 
bethnera i Wolffa — Zgodą 18, tel. 8.82.90, 


WYSTĘP I. JĘSIAKÓWNY 
W niedzielę, 9 b. m., o godz. 18.15 Gd» 
będzie się w sali „YMCA” (ul Konopnioe 
kiej) recital śpiewaczy I. Jęsiakówny. 
Przedsprzedaż biletów w księgarni Ge- 
bethnera i Wolffa — Zgoda 12, tel, 8.82.90. 


KANU „PALLADIUM” (Złota Nr. 6): 
„Ludzie i manekiny’, Pocz, seansów: 14, 
000. W niedziele i ówięta: 12, 14, 18 


i 5 
KINO „POLONIA” (Marszałkowska 56) ; 
„Syn Pułku”. Początek seansów: 


161 20. 
KINU „STYŁOWY”  (Merszałkowska 


112): „U tku dnia”. Początek geane 

sów: 14, 18, is, 20. 
KINO ATLANTIC” (Chmielna 88): 
Początek seansów: 


KINO „TĘCZA (żolibora, Buzina 4): 
„Nowe pokolenie’, 

KINO OŚWIATOWE (żoliborz, PL Im 
walidów 10): „Meksyk''. 


APATOR OM OIP PRETEC) 


OGŁOSZENIA DROBNE 


ZAANGAŻUJBEMY instruktorów organiza- 
cyjnych do pracy społeczno * wychowaw= 
fg 1 wykształcenie 


świsdczonego 

spektora terenowego. 
dzinach usrzędo w 
Targowej 59. 


MŁODE EKSPEDIENTKI do bufetów 
poszukiwane. Zgłoszenia osobiste codzien 
nie, D , Aleje Jerozolimskie 

od 13 do 14, wejście z bramy, 


UNIEWAŹNIAM legit: ę Nr. 35 Paf» 
stwowych Zakładów Konfekcyjnych Alek- 
sandra Remiszewska, 40-40 


OGLOSZENIA PRZYJMUJB: Centr. Biuro Ogł, i Rek Sp. Wyd. „Wiedza” Oddz, w Warszawie, AL J 121 18.505 
oras Agentury: Al, Jerozolimskia E ~ _ Gontarczy! okiep 3 wyrobami artystycznymi, Marszałkowska 2 = L. Uzbnnowiós, skiep 
s mat, pióm. Puławska 18 — „OKAES". sklep 3 mat. kę ka 28 — księgarnia „dwłatowid”. Zgoda © — kiosk tsięg. „Świ 
torta’, lokiewicza - kalog. M a”, o uł. Obozowa £5 — księg. „Éwiatowid", Praga, ul Targowa 68 — sit 
eskia í poro., Grochowska J13 — M, Fiiołek, sklep 2 mat. pism. Po Agencja Lo ży Pod Ogłoszeń | Reklam — Warsza 
wa, (dl o U, P te ww : Wie 14. Środkowa 7, kowoka Nowy świat 67, Puław. 
> |. Rozd: ie gazet: Pi. E (żoliborz), Zygrnuntoweia 6 | Poznańske 88. Biure „Orbisu”: arszawa, Al Jerozoltmaką 
„ ul. Targowe 70, „„Wolność”, Wa . Marszałkowska 95, ach Prasowej „GLOE” esiet Rartemy «s 
Biuro > gg, er oban | WSIE sóna 0, tel, EW ZF riar PEONIO”. p eee Mhar i ihm 
- | tel „20, = Fma e? r > 
Spółdzieln Kolporterów „Exzpresa” Rasytewa 3.4, z M 


a Z O EO A WO CZE OO ZA ZE ZEE EAZA aj 
Batladom Spółdcielni Wydawużwej „WIEDZA*, Druk, Spółdzielni Wydzwsłmej „WIEDZA” == „Rębotnik" uz. io 


iaj) odbędzie się 
Kameraln 


` 


RO = 


Krystyna Brenoczy | jako 


Zofia w Halce Moniuszki. 
(Film Polski) 


„Omylka” radia londyńskiego 
Słuchałem 25 lutego o godz. 20.30; rzy audycji polskich 


wiadomości z zagranicy w polskiej| źle informowani o sytuacji w Pol- 
audycji BBC. Zdumienie i oburze-| sce. Może speaker pomylił się tyl 


nale moje nie miało granic, kiedy|ko, 
isłyszałem śłowa speakera, który | „nieporozumienia 


| 


v wiadomościach z Polski powie- 
ział: „.„.[priemier tymczasowego 
ządu polskiego J. Cyrankiewicz u- 
„ał się do Moskwy...*. Jest rzeczą 
a. Interesującą, dlaczego redakto- 


Odpowiedź dyr. Kolei 


W związku z notatką w listach 
czytelników p. t „Do Dyrektora 
Kolej. Paistwowych w Warszawie”, 
umieszczoną w „Robotniku” Nr 58 
+;dnia L marca 1947 r.-proszę:o 
zamieszczenie następującego wyja: 
śnienia: 

Wypłacone dnia 20 lutego sumy 
w Wydziale Ruchu DOKP Warsza- 
wą nie były premią, lecz nagrodą, 
+ tym samym nie miały charakte- 
u powszechnego, lęcz objęły pra- 
owników najbardziej zasłużonych 
'rzy wykonywaniu planu wzmożo- 
tych przewózów jesiennych. 


Wysokość sumy przyznanej Na- 
zelnikowi Ruchu i jego zastępcom 
ie jest sprzeczna z wytycznymi, 
„akie w tej materii otrzymała Dy- 
'ekcja i mieści się w ramach przy- 
Izielonego kredytu. 


Ponieważ nagrody nie mają cha- 
rakteru powszechnego dodatku, 
ym samym nie można obdzielić ta 
<owymi wszystkich pracowników. 
Wysokość przydzielonych kwot u- 
zależniona była od -wkładu pracy 
poszczególnych pracowników w 
przedmiotowej akcji. 

Przy tej okoliczności chciałem za 


BBC są tax 


uważam jednak, że ‘podobne 
powinny się 


skończyć i należałoby poinformo- 


wać pewne osoby o końcu tyrnczw 


sowości w Polsce. Sprostowanie pe- 
wyższej omyłki jest konieczne. 
Słuchacz Wydz. Lekarskiego U.W. 


Państw. w Warszawie 


znaczyć, Że: „Pracownicy Wydzia- 
łu Ruchu“, jeżeli czuli się pakrzyw 
dzeni. postępowaniem. ich bezpośre- 
dmiego zwierzchniką zgodnie z par. 
21-uśt.. 3 ,Pragmatyki  Służboweż, | - 
mieli prawo wnieść zażalenie na 
moje ręce, które to zażalenie za- 
wsze z całą. sumiennością  rozpa- 
trzyłbym. „Pracownicy. Wydziału 
Ruehu nie skorzystali z tej drogi 

Dyrektor Kolei Państwowych 

AE ae TE, Buzun. 


Na: pólk pólkach ksiegarskich 
Wydawnictwa S. Arctia 


Stephen Vincent, Benet — „Ame 
ryka“, przekład Zofii Łempickiej, 
teksty dokumentów w przekładzie 


‘| polskim dostarczone przez Biuro 


Informacji Wojennej St. . Zjedno- 
czonych. Książka o dziejach i życiu 
narodu amerykańskiego, str.107. 

Bohdan Dyakowski — „Nasz las 
i jego mieszkańcy”. Książka dla 
młodzieży, wydanie siódme. Okład- 
kę wykonał Z. Jagodziński, liczne 
rysunki w tekście K. Mackiewicza, 
str. 277, 


ROBOTNIK” 


Anglia a Ameryka 


Zamieszczamy poniżej wyjąt- 
ki s przemówienia radiowego 
prof. A. J. Taylora, smańego 
historyka angielskiego, ma tê- 
mat stosunku ' politykk brytyj- i 
skiej do amerykańskiej. 


140 milionów Amerykanów dzieli 
między siebie 55 proc. ogólnego docho 
du całej ludności globu. Bogactwo to 
służy nie tylko pokojowym celom. Pro 
centowo wydaje Ameryka na zbrojenia 
większą część swego majątku narodo- 
wego, aniżeli Brytyjczycy lub ZSRR. 
Amerykanie zużywają 38% swego bud- 
żetu na cele zbrojeniowe, Brytyjczycy 
80 proe., a Sowiety M proc. 


Amerykanie posiadają takie same 
gospodarcze i polityczne zasady, ja- 
kie posiadali Brytyjczycy w. zeszłym 
stuleciu. Dla tego też dążą oni do ðd- 
tworzenia w Niemczech stanu przedhi- 
tlerowskiego — i emi myślą o tym, 
że przez to odtwarza się stosunki, kłó- 
re wydały na świat Hitlera. 


Mówiąc tu ogólnie o  „Amecyka- 
nach*,'nie ząpomińam o tym, że ist- 
mieje wielu Amerykanów, którzy nie 
pochwalają takiej polityki... 

Jak długo Amóryka pozostanie đe- 
mokracją, tak długo nie będzie, wojny. 
Demokracja, to ważne założenie. Nad- 
chodząca amórykańska katastrofa go- 
spodarcza mogłaby zdruzgotać amery- 
kański system demokratyczny. Leez 
talk daleko nie zaszliśmy jeszóże. 


Stosunek W. Brytanii 
do USA i 
Brytyjska polityka zagraniczna w 


'|odniesieniu do Ameryki jest miesza- | 7% 


ning wybujałości i słabości. Wybuja- 

łość polega na tym, że Anglia uważa 
siebie za potęgę równorzędną Amery- 
oe, która może pertraktować. z Ame- 


ryką, jak równy z równym. Z drugiej |PO 


zaś strony Brytyjczycy są tak boja: 
źliwi, iż zdaje im się, że są wobec 
Ameryki zupełnie bezbronni i że mu- 
szą czynić wszystiko, czego wymaga a- 


| merykańska polityka. 


Wybujałość jest  nieurasadniona. 
Chwilowo Anglia. jest gospodarczo za- 
leżna od Ameryki, a flota amerykań- 
ska jęst sześciokrotnie silniejsza od 
angielskiej. W wypadku wojny mogła- 
by Amika beg wysiłku, zniszęzyć An; 
Eon 
“ Natomiast -bojaźliwość.. wle- jest; 
weale wynikiem naa Anglii po- 
lityki. š 

Anglicy „wychodziłi z założenie, że 
ich 8 lub 10 dywizji w Niemczech nie 
mogłoby nigdy zatrzymać armii.. o- 
wieckich, że więc potrzebna ihm była 
pomoc amerykańska 


Ignacy: Krasicki — „Bajki 1. pezy: 
powieści”, tomik- drugi tejże: Serii, 
zdobienie Z. Ożerskiej, okładka M. 
Bilińskiej, str. 47. 

Adam Mickiewicz — „Bajki 1 po 
wiastki*, tomik trzeci tejże serii, 
zdobienie M. -Szczawińskiej, okład- 
ka M, Bilińskiej, str. 47. 
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Brytyjczykom trzeba polityków 


świadomych roli socjalizmu 


Gdyby Zw. Radziecki był naprawdę 
agresywny — © czym oczywiście mo- 
wy mie ma — wtedy by i Amerykanie 
nie uratowali Anglików. W najlep- 
szym wypadku mogliby ich po kilku 
latach „oswobodzić*. Jeśli naprawdę 
istnieje „rosyjskie niebezpieczeństwo*, 
wtedy powinni Anglicy skoncentrować 
wszystkie swoje stacjonowane na Bli- 
skim Wschodzie wojska w Anglii i w 
Niemczech. 

Jeśli natomiast : Zw. Radziecki nie 
jest agresywny, to  koncentrowanie 
wojsk angielskich na Bliskim Wscho- 
dzie nie ma w ogóle żadnego sensu. 
Cała brytyjoka strategia... ma Bli- 


tokim Wschodzie roi się od sprzecz- 


zabezpieczenia sobie kontroli czar- 
momorskich - cieśnin. Taka polityka 


ności. Anglicy strzegą amerykańskich 
rezerw naftowych w Arabii, aby  za* 
służyć sobie na pomoc amerykańską; 
gdyby owych rezerw nie strzegli, nie 
potrzebowaliby tej pomocy. Anglicy 
trzymają się mocno swych pozycji 
strategicznych we wschodniej części 
Morza Śródziemnego i wzbraniają się 
dać Zwiążkowi Radzieckiemu możliwo 


miałaby tylko wtedy uzasadnienie, 
gdyby Anglicy zamierzali zaatakować 
Rosję południową przez Monze Czar- 
me. I dlatego martwią się możliwo- 
ścią natarcia sowieckiego w Europie 
zachodniej! 


Strategia fałszywa czy 
bezsensowna? 

A zatem? ga ZSRR jest istotnie a- 
gresywny, to strategia angielska jest 
STA jeślt zań ZSRR nie jest agre- 
niiae strategia ta jest bezsensow- 

Strategia i polityka Ameryki mało 
troszczy się o bezpieczeństwo Anglij; 
Ameryce chodzi jedynie o tb, aby móc 
użyć wysp brytyjskich — jak też i ja- 

pońskich — jako baz dla bombowców 
atomowych; jednocześnie Ameryka- 
nie bardzo dobrze wiedzą o tym, że w 
takira wypadku zarówno miasta angiel 
skie, jak i- „Japońskie, uległyby sagła- 
dzie. 

Polityka strategicznej zależności od 
Ameryki jest dla Wielkiej Brytanii 
ńmiemożliwa. Podwyżki cen, jakoteż czę 
ste okresy niezdolności Ameryk; do 
wykonywania zakontraktowanych do- 
staw, doprowadziły do tego, że An- 
glicy pod wieloma' względami nie ma- 
ja niczego s` otrzymanej pożyczki do- 
luówej. Loćz twiązane b” pożyczką 
warunki „obowiązują ` nadal. Należy 
spojrzeć faktom w "oczy: angiaiskie 


M dobyiękjąc pinch a mielire 


zobowiązania wobec Ameryki nie mo- | w Europie, jako też brytyjska hegemo- 


gą być dotrzymane; xmusianoby po- 
rzucić angielską politykę pełnego zra- 
trudnienia i wysokiego standartu ży- 
ciowego — a to doprowa tziłoby do 
rewolucji.. 

Wszystkie te trudności wynikają dla 
Anglii jedynie z hipotezy, że ud stro- 
ny kontynentu europejskiego +agraża 
jej jedyne miebezpieczeństwo że na- 
tomiast zupełnie jest bezpieczna od 
strony zatnorza. Tymczasem jest wręcz 
odwrotnie. Niebezpieczeństwa — zwła 
szcza natury gospodarczej — zagraża- 
ją Anglii tylko z zamorza, zaś w Eu- 
ropie znaleźć ona może zupełne bez- 
pieczeństwo. 

Jeśli Amerykanie chcą w całym 
świecie wywołać chaos , gospodarczy 
(a to stać się musi nieuniknionym wy- 
mikiem ich obecnej polityki), albo je- 
śli chcą zniszczyć świat za pomocą 
bomb atomowych (a i to może być 
wynikiem ich polityki), wtedy Angli- 
cy nie mogą ujść przed skutkami. Mo- 
gą jedynie zapobiec temu, by nieszczę 
ścia te mie spadły bezpośrednio na 
nich. l 

Na to potrzeba im jednak polityków, 
którzy świadomi 64 znaczenia, jakie 
socjalizm posiada dia gospodarki mię- 
dzynarodowej. Potrzeba im. dypioma- 
tów, którzy nie są „gentlemeuamiś, I 
wojskowych, którzy nie uważają Zwią 
zku Radzięckiego za wroga Europy. 
Przede wszystkim raś. muszą zrozu- 
mieć że zarówno równowaga mocarstw 


Piaskarze 
spieszą się 


% 


wiślanych sanim ruszą wady. 


(Film Polski) 


mia ma morzach, należą do przemzło- 
sel. 
A. J. P. Taytów 


THimochodem, 


Kłopoty zimowe 


Zima jest rzeczywiście tęga. Tak 
długotrwałych mrosów wie było od 
bardzo dawna. 

Jedni przypisują to górom lodo 
wym w kanale La Mancha, inmi do 
świadczeniom s bombą atomowe 
lub plamom na słońcu, jeszowa inné 
— bliżej nieumotywowanej „kario 
boskiej. 

Abstrahując od przyczyn, węży» 
scy usiłujemy swałczać  slesthi. 
Grzejemy się, jak kto może. 

Najlepszym sposobem jest, jah 
wiadomo, ciepłe mieszkamts, Wweża 
jedzenie į futro. 

Ponieważ jednak tem prosty spo 
sób nie dla każdego ješt dostępny, 
wynaleziono inne. 
| Dla bardzo młodych — gorący 
jmiłość dla nieco starszych — Sime 
ną wódkę. 

Wczoraj stwierdziłem, że istnieje 
jeszcze jeden, dość niezwykły apo- 
sób rozgrzewania się. Siedząc w nie 
opalanym pokoju znajomego btu- 
denta, spytałem, jak tw może wy 
trzymać? 

— Dwa razy dziennie łykam po 
dwie pastylki aspiryny — rzekł 
student. — To tańsze, nid węgiel, 
a jest mi zupełnie ciepło. W nocy 
nawet się pocg. 

Sposób podają na odpowiodśiók 
ność wynalazcy. * 

4 propos węgla. 

Kilkakrotnie już strowadzułem 
węgiel i sa każdym razóm Żona © 
świadczała mi, że nas oszukano na 
wadze. 

Kobiety mają takie swoje miary 
„aa oko”. Że np. nie sięga do okien» 
ka piwnicy, albo że sig za prędko 
skończył. 

Toteż, gdy smrowadziłem wążjiel 
ras jeszcze, postanowiłem swóżyd 
go na pożyczonej w. mydlarm. wa 
dze. 


"I co się okazało? Zamiast 1000 
Kg.;'sza * sę zapłaciłem, R ją nie 
gpełna: 18043 Oiv 

Poszedłem . do trzedziytkórcj, 
Gość początkowo energicznie zœ 
przeczał, w końcu jednak, upewni- 
wszy się, że rezygnują ve swrotw 
gotówki, powiedział tak: 

— Kiedy ja kupuję węgiel w ko 
palmi, to już nia dają mi pelnej 
wagi. Po drodze, mimo opieki kon- 
wojentów, część węgla ginie. Nie 
mogę tracić, więc rożkładam uby- 
[ax na klientów. A podczas tran 
sportu do klienta też możć ćoś zgi 
naé s platformy. 

Nie wiem, czy ta kalkulacja -o 
parta na powszechnej mieuczciwo» 
éoi, jest. słuszna i prawdziwa. Na 
łeżałoby to zbadać, bo „nabijanie” 
wu wadze wegla jest dziś powsze 
chne. 

4 tymczasem pocieszajmy się, że 
w sklepach kolonialnych pokazały 
sią już pierwsze swiastuny wiosny 
— rsodkiewkń. 

Mimo słonych ocen, niosa nam 
ons lepszą nadzieją, niż mrożone 
pomidory i ogórki. 

A. TOM 
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Pan Finkenstèin — przedstawił Morozow — prosto z Niemiec. 
Rawik skinął głową. — No i jak tam? — spytał bez prze- 


konania, byle coś powiedzieć. 


„ Rudzielec wzruszył ramionami i nic nie odpowiedział, Ra- 
wik nie oczekiwał też: odpowiedzi. Tylko w pierwszych paru la- 


Właśnie przyszedł nocny portier, ale i ten zaprzeczył. Ustą 
jego „były pełne, jadł kiełbasę z czosnkiem. 
- Czekam telefonu.. Schodzę na dół. 


Wrócił do Morozowa. 


Rozpoczęli grę. Morozow wygrał i rozglądał się, uradowany. 


ŁUK TRIUMFALNY 


; Odłożył "4żke Z dołu dochodziły go głosy. Poznałrie: to 
Wiesenhoff i pani Goldbergowa, — Nie teraz — powiedziała 
Rur Goldberg. — on zaraz wraca. Najpóźniej za godzinę. 

— Godzina, to godzina. 


— Może wrócić wcześniej. 

— Dokąd poszedł? 

— Do ambasady amerykańskiej. . Chodzi tąm co wieczut, 
staje i gapi się. Nic więcej. Potem wraca. 

4. Wiesenhoff pówiedział coś, czego Rawik nie zrozumiał, — 
Naturalnie — odpowiedziała Rut Goldberg kłótliwym tonem 
— ale kto z nas nie jest wariatem? Że stary? Wiem i tó także. 
*  — Daj spokój — powiedziała po chwili — to mnie nic nie 
obchodzi. Nie; jestem w. humorze. 

Wiesenhoff coś odpowi edział. 

— Łatwo ci me wić, — powiedziała — ale on ma pieniądze. 
fa nie mam ani ceńtyma. A ty... 

Rawik wstał, spojrzał na telefon i zawahał się; 

Była dziesiąta. Nic nie wiedział o Joannie od kiedy, wyszła. 
Nie zapytał jej „czy wieczorem wróci, był: tego: pewien. "Teraz 
stracił te pewność. 

—.Tóbie to się wydaje proste. C Chcesz mieś swoją przyjem 
ność, nic.więcej — mówiła pani Goldberg. 

Poszedł znaleźć Morozowa, ale jego pokój “był zamknięty. 
Zeszedł do Katakumb. -— Gdyby kto pytał, jestem. na .dole — 
powi edzi lä] do >zorcy. 

Tu był; Morozow 
kobiet s'edziało po: kal 
nymi. twarz ami czytały. 

Raveik pizcz chwilę śledził za grą, rudzielec grał nieźle, 
szybko i obójętnie, a Morozow przegrywał. — Proszę, co mnie 
spotyka powićdżiał. 

Rawik wzruszył ramionami, rudzielec siani aowi — 


wW 


szachy. z jakimś rudzielcem Kilka 
Robiły na drutach albo z zatroska* 


efał w 
ach 


tąch zdarzały się te łapczywe pytania oczekiwanie, gorączkowa 
nadzieja na jakieś zmiany. Teraz już każdy wiedział, że tylko 
wojna może: ten. stan rzeczy odmienić. I każdy wiedział, że rzad, 
który rozwiązuje problem bezrobocia budując fabryki broni stoi 
tylko przed dwoma możliwościami: wojna, albo katastrofa. Więc 


i mat — powiedział Finkenstein bez entuzjazmu 
i wstał, Spojrzał na Rawika. — Co by tu zrobić, żeby móc spać? 
Pizestałcżm sypiać. Umierąam z senności, a co chwila się budzę. 
— Pić — powiedział Morozow — burgunda albo piwo. 

— Nie pijam. Chodziłem ulicami i jestem śmiertelnie znu- 
żony. Ale i ito nie pomaga, nie mogę Spać. 

— Dam panu tabletki — powiedział Rawik — niech pan 
do mnie zajdzie. 

— I zaraz wracaj, Rawik — wrzasnął za nim Morozow — 
nie zostawiaj mnie samego, bracie! 

Parę kobiet obejrzało się. Potem znów zagłębiły się w to- 
bocie czy w czytaniu, jakby ich życie od tego zależało. Rawik 
wszedł z Finkensteinem dò swego pokoju. Zaledwie otworzył 
drzwi owioneło go nocne powietrze, którę płyńeło oknem, jak 
ciemna, chłodna fala.. Westchnał i nim otworzył światło, obrzu- 
cił oczami wszystkie kąty. Nikogo nie: było. Dał Finkensteinowi 
kilka tabletek nasznnych. 

— Dziękuję — powiedział Pinata bezgłośnie i znikł, 
jak cień. 

I nagle Rawik poiat, że Joanna nie przyjdzie. Wiedział też, 
że przewidział to już rano.. ale, nie chciał uwierzyć.. Odwrócił 
się, ‘jakby usłyszał za sobą jakieś słowa. Nagle wszystko stało 
się proste i jasne. Otrzymała, co chciała, a teraz chce jeszcze zy- 
skać na czasię. Czegóż się spodziewał? Że wszystko dla niego 
zostawi? Że wróci, jak przed tym? Co za głupstwo! Natu: ralnie 
miała swoję życie. miała” kogoś, kogo. nie chciała potzucić 

Znów żeszedł. czuł się raczej niedobrze. —— Nikt mnie nie 
wzywał? — zapytał. 


Kobiety znikły. Zadzwonił w ów kościelny dzwonek. — Klary- 
so, karafkę różowego. 

— Ten Finkenstein gra, jak maszyna do szycia — oświad- 
czył —— to wstrętne. Matematyk, psiakrew. Nienawidzę dosko” 
wafycpj To nieludzkie. — Spojrzał na Rawika — czemu pan tu 
siedzi? | 

—— Czekam na telefon. 

-~= Kogóż pan teraz zabija naukowym sposobem? 

— Wczoraj usunąłem pacjentowi żołądek. 

Motozow napełnił szklaneczki. — Siedzi pan tu, pijąc — 
powiedział z wyrzutem — a tam ofiara leży w delirium; Jest 
w tym także coś nieludzkiego. Tuż przynajmniej mógłby *pan 
mieć boleści. 

— Słusznie — odrzekł Rawik — ale tu jest właśnie pies 
pogrzebany. Nigdy nie czujemy tego, co wyrządzamy . innym, 
Czemu jednak zaczyna pan swoje reformy od doktorów? Poli- 
tycy i generałowie lepiej się do tego nadają. Mielibyśmy eF 
światowy. 

Morozow oparł się głębiej i przyjrzał się bacznie T iko- 
wi. — Najlepiej nie zadawać się z lekarzami — oświadczył — 
w ten sposób traci się do nich zaufanie. Piłem z panem, i nie 
zniósłbym. żeby mnie pan operował. Moge być najpewniejszy, 
że pan jest lepszym chirurgiem, niż każdy innym, a zwrócę się do 
innego. 

Zaufanie do niewiadomego wrosło korzeniami w ludzkość, 
stary chłopie. Doktorów powinno się trzymać w szpitalach i nie 
wypuszczać ich między laików. Wasi poprzednicy, czarownice 
i znachorzy, dobrze znali te zasady. Jeśli będę: operowany, chciat- 


| bym wierzyć w nadziemskie siły. 


— Ja też nie chciałbym pana operować. 
-— Czemu to? 
— Żaden lekarz nieoperowałby swego brała. 


Dalszy ciag jutro 


